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Pomyślne meldunki 
o przebiegu żniw 

w całym kraju 
WARSZ.A W A (PAP) - Z całego kra 

ju napływają. meldunki o przebiegu 
żniw, które dzięki sprawnemu działa­
niu pomocy sąsiedzkiej, jak również 
dzięki pomocy młodzi~y. oraz robot­
ników i pracowników z miast przebie 
gają. pomyślnie. 

zNIWA W WOJ, POZNAŃSKIM u 
mało i średniorolnych chłopów dobiega 
ją. końca. Mimo przeszkód, spowodo­
wanych niepomyślną pogodą., zebrano 
już w 100 proc. żyto, a na ukończeniu 
są. zbiory pszenicy jęczmienia i owsa. 

W WOJ. WARSZAWSKIM poważny 
udział w pracach żniwnych na wsi bio 
rą. robotnicy fabryki w Ożarowie. 

* 
We wszystkich zespołach PGR 

OKRĘGU WROCŁAWSKIEGO zmwa 
weszły w etap końcowy. Rzepak zebra 
no i zwieziono w 100 proc. żyto w 
95 proc. 
Du~ pomoc w żniwach udzieliły ro 

botnikom PGR ' brygady młodzieżowe 
Z:MP i SP z zakładow przemysłowych, 
oraz ekipy robotników z okolicznych 
miast. 

W mnjątkach państwowych W WOJ, 
POMORSKIM skoszono i zwieziono jQ 
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Cały kraj protestuje 
przeciwko anty~olskim wystąpieniom Watykaną 

nie majqcym nic wspólnego z religiq 
i służącym jedynie polityce imperialistów i podże,gaczy wojennych 

I I spowodo'\\•ane przez faszyzm niemiec•d, 
Kobiety Warszawy . bur.zenie mi~st. kościołów oraz śmie:-~ 

tysięcy ludzt w komorach !razowych i 
. . , .~ obozach koncentracyjnych Majdank '• 

P~nad 300 działacze~ Llg_ Kobiet Oświęcirr-ia, Malhausen. Dachau i in­
Stohcy, zebra~ych dma 3 ~m. dało 1 nych, wyrażamy swoje ohurzenie, że 
wyraz głęboi,ct~mu oburzemu z po- wtedy nie odezwa! się !Złos Watykanu w 
wodu ostatrueJ uchwały Watykanu. naszej obronie. Gios ten odezwał się w 
Zabieraj~~ głos .w dysk':1sji kob:e- obronie wrog-ów ludzkości. ahy wpr·J­

ty podkresliły, ze wrogi stosunek wadzić niepokój i zamęt wśród wierz<)· 
Watykanu 1do narodu polsk:ego, pa- cych. 
pi~.s~ie ~łogosła":'ieństwa dla 'ludo- Zadamy by kościół służył sprawom 
boJcow 1 ostatma uchwała Waty- . ·.. . · . . . 
kanu, jak również wroga działał- ~e!J~i'., a nie polity~1 szkodzacej rozNo 
ność reakcyjnej częśc! kleru - nic 1ow1 t odbudowie Polski Ludowej. 
nie mają wspólnego z wiarą i z re-
1'.gią. I Weterani powsfań 

Jest to polityka wYtnierzona prze I ślaskich 
ciwko państwom ludowym, pokojo- I ·---------------"' 
wi i postępowi. . . l W dniu 3 bm. odbyło sie w Siemian:.i-

·wiek pracy, me zbałamucony przez . . . . 
reakcję _ nie może :eh kwestiono- Weteranow Pow"tan Sl::iskich, na kto-
wać. rym priwslańcy za jeti stannwisko wobec 

Radny • Wojtowicz, przedstawiciel 
'stronnictwa Ludowego poddał anali de 
bazę gospodarczą, jaką posiada na tere­
nie województwa gdańskiego kler w po 
staci 2 tys. ha ziemi. 

Kler nie wywiązuje sie ze swoich zo­
bowiązań podatkowych wobec Państ-.va 
- podkreślił mówca, tak, iak to czynią 
mało i średniorolni ch!ooi. Tito - papuga imperialistów 

Po rozmowach Przygotowania ~°s;!:::::c"ł. w pełni 
generałów USA RobotniC'tf ":>Omagajq chłopom, dokonuiqc we własnym 

· .zakreste . ~montów maszyn i narzędzi rolniczych w Londynie WARSZAWA, (PAP). - Niezależnie potrzebnych remontów maszyn i narzę-
LONDYN (PAP). _ Prasa brytyj od trwa_jących żniw, we wszys~ic.h gmin dzi rolniczych. 

ska poświęca wiele u":'agi wizyc:e nych o.srodk~~h maszynowy~h ~ ic~ gro Ponadto, prawie we wszystkich ośrod· 
amerykańskich generałow ! wska-1 madzk1ch filiach prowadzi s1ę mtcn· kach maszvnowych, w dalszym ciągu 
zuje, że rozmowy prowadzone w Eu sywne przygotowania do zbliżających trwają re~onty pomieszczeń SOM. 
ropie przez generałów tych są „o- się prac ·przy omłotach, siewach je~ien· Ośrodki maszynowe otrzymały na ten 

.Fakty te są ~ak oczywiste, ze czło \ wicach zebranie mie. jscowej !li c:py Z .v. 

deszczem są. „Toteż - stwierdza jedna z. u- I ostatnich uchwal Watykanu. . 
czest!licze_k narady - my, I:obiety- B1oracy udział w dysk us ii stwierdzPi 

-------------'---- Polki, ktore okrutna okupacia nau- . · . . . . '. 

czmień i rzepak ozimy. 
Straty spowodowane 

niez11aczne. 

snute mgła tajemni.cy". nych i: kopaniu kartofli. cel ogółem około 280 milionów zł kre 
„D~ily Wor~er'.' ~twierdza, że o- Masz nv niezbędne do wykonania tych rlytów. 

statme przemoWJen:e Marshalla w Y • e 1 _ Jak informuje centrala rolnicza spół· 
komisji zagranicznej Kongres\,\ raz prac. poddane są dokładnemu prz ~ ą dzielni „Samopomoc Chłopska" w tego· 
jeszcze dowiodło, że plan Marshal- dmn. Naprawę uszkod~onych maszyn 

'7 p b• d li czyła cenić pokój. kochające swoią ·ze Wą_t}kan 1dz1e zawsze z s1lan11 

11&G . O le U ojćzyz~ę ludową i budują~e jej I w>tecz~ymi, przeciw którym walczy!: 
• • a szczęście w codz:ennym trudzie, o- powstancy śl ą s c y . 

p:smo r ugos~owiańskich świadczamy. że twierdzenie reak-1 . . . • . 
emrgranłÓW polifycznych cy,lnej części kleru. jakoby rell!fia W rezoJUCJ! weterani oows!an sląski ·h 

była u nas prześladowana. jest rwy I grupy Siemianowice stwierdzili jedno. 
W Polsce . kłym oszczerstwem. I mvś! nie , iż g-roź by Wa tykanu nie zalrn-

WARSZAWA (PAP) .• - W War-1 B. więżnj owie polityczni I'. mu ją .dalYej pracy nad ug-runtowani:?m 
sz3.W°':e p'.)jawił się organ jugosło- z Katowic ; ustroju dem okratyc zneg-o w Polsce, w 
wiań skich emigrantów politycznych I oparciu o Związek Radziecki, który jest 
w Polsce ,Za Po bied u" . t h · o . . . N;i O!lÓlnym zebraniu członków Pil- gwaran em naszyc rrramc na drtc, 

Pism? .Przynos: sprawozd~me z skie1Zo Związku byłych Więźniów Pol!-! Nysie i Bałtyku. 
o~byt . .:'l n1e~awno w Warszaw:E'. k?n tycznych z. Katow~c i. o.kolicY. uchwah ·-1 
~ -rell - .11 ~n;1g~antów - komurusto~ no rezolucję, w ktore1 zebram c7.lrink1J· 1:-S--ł-------------, 
JUgos!~wia?sk1ch, o.raz streszc~~nie wie Zw. iązk11 byłych Więźniów Politrz I po eczeństwo, 
wygl9.zonych na t~.J konferenCJI ~e nych rrn podopieczni. wdowy i sieroły Gdanska 

cza · .Jaicza ~kiego, pre testu ją przeciwko wystap ; ~- Na plenarnym posiedzeniu gdańsk i~ .i 

la jest !ntegralną częścią agresyw- pl'Zeprowadza się częściowo w zakła· rocznej kampanii jesiennej wezmą U• 

nej strategii wojennej imperial'.zmu dach mechanicznych przy ·ośroclkach ma dział 2. 704 gminne ośrodki maszyno· 
amerykańskiego i, że celem „plar1u szynowych, a częściowo w warsztatach we, oraz 4.013 filie gromadzkie, wypo· 
pomocy wojskowej" nie jest byn~j- TOR. z wydatną pomocą przychodzą sażone m.in. w 2.000 traktorów, 6.000 
mniej <;>~ron~ . Europy. zac~odm~j ofrodkom maszynowym ekipy robotni· młorarń, 23 .000 siewników, 5.000 kopa· 
przed me1stn:e,Jącym n:ebezp1eczen- •1 } kł· dów racv cze:-k, oraz znaczne ilości innego sprzę-
stwem lecz Umocnienie i' dalsza eks cze z po5zczego uyc' za .• 1 p : • h 

ł k d k tu i narzędzi rolnirzyc . pansja kapitału amerykańskiego. które we w asnym za · res1e o onuią 

Chińska Armia Ludowa 
rozpocz~ła nOWł\ wielką ofen~yw~ 

Un!a obrony Kuomintangu na najwitżniejszych . . . 
odcinkac~1 frontu została zm~azdzona · 

fera~ow Szaranowicza, Sandułow1- po poległych ofiarach terroru hitlero1v-1 

P:smo publ ikuje wiadomości z Ju nili papieża do Niemców oraz groźh··~ \\'01ewócłz k ie 1 Rady Narodowe i. odhy-
gosławii. z których wynik<!, że zna- odmowy zaspokojenia potrzeb duc!io- l tym w dniu 3 bm. przy współudzial e PEKIN, (PAP)._ AgencJ·a Nowych Chin donosi, że formacje 1 n :czu prowincji Hupen, oraz mia 
czna większość klasy robotnicze: wych ludzi pra<:y, którzy wiarę «.vri k 1' licznych deleg-ac ii robotnirzvch i chbi: · I dl ł • · 30 k'l 
· 1 ł t · · k. h t I · 'd t Armii· Ludowe3' rozpoczęły dnia 25 Foca na ~ronc1·e północno-za- sto Ankang w o eg osci i o-t c.1 ops wa pracuJącego, oraz wszy- ootrafią połaczyć z ofiarną oracą d';i s 1c z erenu ca eg-o wo1ewo z wa p.i- - . 
scy uczciwi ·patr'.oci pozostc:li wiem: dobra Polski' Ludowei. stanowiono w zgłoszone i przez kl:!!; chodnim ofensywę przeciwko siłom zbrojnym gubernatorów kuo- metrów na północny zachód od 
so ju3zowi ze Związkiem Radzieckim Pamiętając ostatnie lata wo iny - radnych PSL rezolucji w odoowiedzi na mintangowskich Ma Hung - Kwei i Ma Pu - Fank. Ofensywa Laosien. 
i krajam: demokracji ludowej. czytamy' w rezolucii - i okropności groźbv Watykanu wzmóc wsoólzawo:l- rozwijała się w dwóch kierunkach wzdłuż linii kolejowej Siaµ-
. ._,,,._,_,,,,,_ · nictwo pracy, nowatorstwo i racjonaii- Lanc_zou w prowincji Kansu i poprzez góry Lung. 

P • -li K • • • zatorstwc. we wszystkich dziedzina~n 0Sl&uzenie OmlSll naszego życia gospodarczego, spole~z- W ciąg~ 6 dni oddziały Armii łudniowy wschód od Pingliang. Amerykańska taktyka 
zamykania ust I nego i kulturalnego. L1;1dowej wyzwoliły ~O mi~st po- w zachodniej części prowincji 

~.··ędzyparłyJ•fteJ• W toku dyskusji. iaka sie wywią2"1ła wiatowych, oraz wiele mnych Szensi zaJ·ęto m:asto Kukuan. l"'I . • nad uchwalą Watykanu, padły głosy, ie · · ć ' · · · t p· g 
h ł 1 b mieJS owosci, m •. in. m1as o m L' · b K · t · NOWY JORK (PAP). Przewodni­

czący trybunalu, prowadzącego roz 
prawę przeciwko przywódcom Arne 
rykańskiej Partii Komunistycznej­
sędzia Medina - nadal kontynuuje 
dotycqczasową praktykę ogranicze­
nia praw obrony. 

W dniu 3 sierpnia br. w lokalu 
Wojewódzkiego Urzędu przy ul. 
Ogrodowej 15 odbyło się posiedze 
nie Komisji Międzypartyjnej Stron 
nictw Demokratycznych. W Komi 
sji wzięli udział: 

Z ramienia Poiskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej - I sekre­
tarz KW i KŁ PZPR - tow. Dwe 
rakowski, czi. KŁ PZPR, prezy­
dent m. Łodzi - tow. Minor, se­
kretarze KW PZPR tow. tow: 
Sienkiewicz l Kuliński oraz sekre 
tarz KŁ PZPR tow. Uzdailskl. 

Z ramienia Stronnictwa Ludo­
wego - prezes Wojewódzkiego 
ZarŹądu SL - wojewoda poseł 
Szymanek, sekretarz Zarządu Wo 
Jewódzkiego SL ob. Dragan. 
Z ramienia Polskiego Stronnictwa 
Ludowego - sekretarz Wojewóflz 
kiego Zarządu PSL - ob. Koła­
czyilski oraz członek Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego PSL -
ob. Kurczak. 

Z ramienia .-. ·:mnictwa Demo-

kra.tycznego _ v-prezes Woje- uc wa a ta nie eży yna im nie i w inte- L' t . . d d t l' ima o rany uomm angu mię 
resie religii. tang, 0 wtera1ąc r~gę 0 s 0 icy d Pi gl'a g · K k a zo"tala 

wódzkieg1> Komitetu SD - prok. Wywołała ona w masach oozostaJ·;.i- prowincji Kansu Lanczou, oraz z~ .dr: . 
1 

n 1 u u n · "' -
· k w · · t C . T . ł zm1az zona. Jackiewicz, se retarz OJewódz- cych jeszcze pod wpływami kleru, sku mias a zenyuan i sungsm, po o W . 6' d . f od-

kiego Komitetu SD - ob. Szcze- tek przeciwny jej zamierzeniom. żone na północny wschód i po- d . ł c iArągu .. Lndi 0 :nsy;vr . 
. k M' · k' z -----------------------·- -- -- ~ - zia y mu u oweJ wzię y wie pa.ma , prezes IeJs 1ego aną-

du SD - ob. Mayer, oraz członek Udał~ ~trach ;~c~ys;~~1auJ:ń~i~w5oo w;~~~rJ~~-
Prezydium KW '· SD poseł Mer- 3-,: · W południowej części prowin-

ty~ ramienia Stronnictwa Pracy, by zastraszyć innych ci Szensi, Armia.Ludowa zdobyła 
v-prezes za.rządu Wojewódzkiego USA .1 . I , ważne pod względem stratep;icz-

USI UJą „wvt umaczvc" nym miasto Laosien, położone na SP i prezes Grodzkiego Zarz~u .J .J proe;ram militarny Trumana południe od rzeki.Man na pogra-SP - radny Łabendowlcz. sf'kre-

Na rozpraw:e w dniu 3 bm. sę­
dz'.a Med ina oświadczył, że na pro­
ces ie nie mogą być składane zezna­
nia o terrorze poiicyjnym w stosun­
ku do strajkujących robotników, o 
linczowaniu Murzynów ! gwałtach 
faszystowskich, stosowanych w Sta 
nach Zjednoczonych. 

ta.rz wojewódzkiego zarządu SP. NOWY JORK (PAP). - W związ I brojen!a, Harriman •oświadczył, iż 
ku z krytyką amerykańsk:ego pro- dyskusja nad tym zagadnieniem 

ob. Uznański. gramu uzbrojenia państw obcych jest rzekomo nierealna. Gdy Ful-
W obradach Komisji Mi~dzyp:u ze strony niektórych członków Kon ton oświadczył, że nie grozi żadna 

I 
gresu, komisja spraw zagranicz- agresja ze strony Związku Radziec-

tyjnej wzięli równie! udział pre- nych Izby Reprezentantów wezwała k:ego lub ~kiegokolwiek innego 
zes Wojew6dzldej Ra.dy Narodo- przedstaw:ciela USA w tzw. Radzie kraju, Harriman ograniczył się do 
wej - tow. Domagalski, v-prM:es Europejskiej Współpracy Gospodar- powtórzenia twierdzenia Marshalla, 
Wojewódzkiej Rady Na.to<lowej- I czej - Harrimana, w celu przesłu- jakoby nie można było przewidzieć 

Prowokaci~ zbrojne :=: 
fa~zy!itów g~~cl~ich 

na terytorium Albian ~ i 
chania go. postępowania Związku Radzieck!e-

poseł Karbowiak, V-prezes Miej- l Na pytanie członka komisj! Ful- go, dowodząc tym samym, jak nie-
skiej Ra.dy Narodowej :.._ tow. 1.'a tona (republikanin ze stanu Pen- dorzeczne są rozpowszechniane w 
gowskl, oraz v-wojewoda - tow. sylwania), dlaczego minister obro- USA w celach propag~ndówych o-
Szaniawski. ~ ny Johnson neguje możliwość za- świadczen ia na temat rzekomego 

warc!a porozumienia w sprawie raz , ,niebezpieczeństwa radzieckiego". 
Na posiedzeniu omówiono sze-

Protest l.udowe' ~e ..,uh 1ik A 1 b3ńs~iej w ONZ 
TIRANA (PAP). - Jak donosi al 

bańska agl"ncja telegraficzna, wice­
minister spraw zagranicznych Ludo 
wej Republiki Ałbań~kiej Natanailli, 
w depeszy przesłanej sekretarzowi 

rządu at eńskiego. Akt ten jest bru­
talnym pogwałceniem celów i zasad 
Earty Narodów Zjednoczonych. 

generalnemu Trygve Lie zaprotesto 2 ,,. d . . k 
wa1 przeciwko nowym aktom po- poz Zfern ~ a reg aktu•InY<h ,.....,„.. l W Radzie Ekonomiczno-Społecznei ONZ 

__ W_k_i-łk_u_w_i-er.-~-i-a-ch-- A n g I os as.i z'= 6 w torped u ją 
wniosek radziecki w s raw'e 

gwałcenia terytorium alhańskit>go • • • 
pr~z wła1fae ateńskie. M ~~d2ynaro~O\VY Dza~n 

Wo jska rządu ateńskiego-s'.wier j W U " p 1 / • 
dza depesza - kontynuując coraz · u JL t '!I 0 0 >·~ 0) 

„CENNY 1?.RZEMYT" 
Ar~entyilsk i korespondent .. O·:erse>s 

News Agency'' \Vcslev d?nosi z Buen~·-~ 
Aires o is tnieniu zorgani zowanej ak•:.11 
przęmyqinia hitlerowców z ~uropy . cl ') 
Arger;tyny przez porty włoskie. 

URZeDOWY OPTYMIZM 
Z Tokio donasza, że kwatera g!ów1a 

gen,' rala Mac Arthura c· ·losi la oficjll­
ne 0świaJC?.enie. sl wierdza i a ce „p )­
myślne zakończenie" dekartelizac ii pr ~e 
mysłu Japońskiego. 

Oświadczenie to ma na celu usank:: jo 
:i0wame obecnego stanu rzeczy w prze 
myśle japońskim, którv w rzeczywisto­
ś c i, zgoc:nie z opinią nfeuprzedzonytl: 
obserwatorów, zachował całkowicie s ;v~ 
prz edwojenną strukturę monopolistycz­
ną 

PROTEST PRZEClWKO POMOCV 
DLA FRANCO 

Wyc l; odzący w Meksyku dzie;;niK 
„El Popular" opublikował dek lara ~ i ę 
s zereP'lł wołvwowYch ornanizacii po-

stępowych i działaczy społecznych, któ- .oh ,.... d b 
rzy protestują przeciwko za:eceniu :-:o- ronv raw. ~W. za wo OW•JC 
misji btidżetowei Senatu USA udziel,'- GENEWA, (PAP). - Plenum Rady do „ud::ralu w pracach komisji, tak ży· 
ni a Hiszpanii frankistowskie i „pomo..:y" l Ekonomiczno .Społecznej ONZ kontynu- wotnych dla interesów z11,,'iqzków zau:o­
w ramach planu Marshalla w wysokoś- owało dyskusję nad zagadnieniem praw -dor"ych. 
ci 50 milionów dolarów. związków zawodowych. . Delegacja radziecka uważa udział 
INTRYGI ANGLOSASOW W TYBEC!C Delegat ZSRR Arutw1ian scharakte- przedstawicieli związków zawodowych 

Agencja Tass cytuje głosy prasy hi.1 rvzował projekt i·ezolucji radzieckiej, w projC'ktowanej przez siebie komisji 
duskie j, . która stwier.dza, że niedawne .z~erzającej do· ,\1·brunia komisji dla za konieczny ,odpowiadający nudzie· 
P0.wsta~ie w Tybecie, , pozost.aiącyn obron praw związków zawodowych i jom milionów ludzi pracy i obiektyw· 
of1c1alme f>0d suwerennosc1a Chm by ~o Y . • k · · · h' · · A 1. · St ' z· I do połozema resu przewlekaniu teJ nym wvmogom rozwoju 1storyczuego. 
mspirowane przez nrr ie 1 any 1el k • d 1 h . . D I · · p 1 k' · B' ł • ł noczone. Oba te kra je usiłu lą podp.J- sprawy, . t~ra o at ~zec . me moze . e egacJe o s .. 1 1 .rn o~.s1 popar y 
rządkcwać sobie Tybet przy pomo,~y doczekac się zadawalaiącego rozstrzyg· wniosek del.ef?acJl rad~1eck1eJ. .. 
Indii. Fakt, iż rząd Neru na te koncep- nięcia. Przed staw1C'łel NoweJ Zelandu posta 
cję idzieo, świadczy o całkowitej zab±- Wniosek większości, zmierzający do wił wniosek o przerwanie dyskusji, któ 
naści jego polityki zagraniczne j od An- przekazania całokształtu sprawy do Mię ry większość skwapliwie przyjęła wbrew 
glosa~ów I dzynarodowej Organizacji Pracy - o- sprzPciwom delegac.ii ZSRR, Polski, 
PRZESLADOWANIA DEMOKRATOW świadczył Arnt1mian - wynika z obawy Białorusi, Francji i Libanu. 

. W IR~NIE I przed mchem związków zawodowych. W głosowaniu merytorycznym więk· 
Jak d<,>no_si ~genc Ja Tass z .Tehcrwiu i większość ta, która tyle mówi o obr o· 'zdć Rn dy oclrzuci!a projekt rezolucji 

;t
1

1addz.e lflansk iet wd dalkszytm ciąg-u P
1 
t'Ze nie pmw zu:iąz/;ów zawodotvych, w prak I radrierkiej i przyjęła 1·ezolucję Komite 

s a ują e emen y emo ra yczne w . \ r ~ - . . . „ f S ł -
ju, a zwłaszcza zwo '. enników rozwiązJ- tyce czyn~ . u;~zy.<t~o, ~y me dop11sc1c i tu oo ecznego. 
nei medawno P::irtii Ludowe i przedstawicieli zw1qzkow zawodowych 

częściej zbrojne prowokacje, god~ą-
ce w integralność terytori alną A i- PARYŻ (PAP) . - 03łoszono tu 
banii, ostrzeliwały z dz iał artyleryj następujący komu nikat B'. ura świa 
skich w dn'.u 21 lipca t<>r:1t0r ium towego Kor.gresu Zwolenn ;ków Po­
Albanii na odc:nku Leskowik, od­
dając 90 strzałów. Pociski upc:,d ł~· 
w odległości około 700 metrów od 
granicy na terytorium aibańsk' m. 

Min;sterstwo Spraw Zagr anicz­
nych Ludowej Republik: Albańskiej 
składa energiczny protest z po.vnd u 
tego nowego prowokacyjnego aktu 

Samochody c ~ ,ż ~ r ~wt~ 
JJDlsk1e~ produ~c ; 

WARSZAWA (PAPJ. - Centrala 
Handlowa Przemysłu Mot0ryzacy j­
nego. „Motozbyt", przeka zała do eks 
ploatacj: pierwszą partię złożon ą z 
23 samochodów ciężarowych krajo­
wej produkcji. Sa to samochodv ty 

I PU „Star ?n" 

koj u. 
Biuro zebrało się w Paryżu 29 lip 

ca w obecności delegacj! sekreta­
r!atów : 1) Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, 2) Między­
narodowe1 Demokratycznej Federa­
cj'. Kobiet, 3) świa towej Federacji 
Mloc~z~eży Demokratycznej, 4) 
P rze'ista w'.cieli Zwolenników Poko­
ju z Amer yki Łac ińskiej. 

Na sku tek wniosku wiceprzewod­
nicz~c2go Kom '. tetu Kongresu Zwo­
lenn ików Pokoju Louis Saillanta 
Biuro ogłosiło dz ień 2 paźdz:ernika 
jako ~ '1'ędzynarodowy Dzień Walk i 
o Pokój w zw!ązku z inicja~yw~ 
poc!jętą niedawno przez Svviatową 
F'ederacjr.- Zwi ązków Zawodowych. 
Da ta ta zos tan'.e ustalona do2 f ln:tyw 
nie po konsultacji z kra jowymi kc­
mitetami zwolenników nok·J·u. 

a 
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Str. 2 Nr 212 , 

Polska Ludowa a kościół katolicki (li) / 

E ZCZE RAZ FAKT 
Polska Ludowa uznaje wolność reli­

gii i zapewnia. swym obywatelom caL 
kowitą swobodę praktyk religijnych. 

Kościół katolicki korzysta w pełni 
ze sw.obody działalnodei .religijnej. 
Rząd polskl. pozostawił kościołowi sze_ 
rcg uprawnień i pl'zywilejów1 wynika­
jących z konkordatu, choć konkordat 
ten pt'Zestał Polskę obowią.zywe.6, Zo­
stał on jednostronnie zerwany przez 
Watykan w czllsie wojny, kiedy to pa_ 
picż, z naruszeniem art. IX, mianował 

' niem ieckich administratorów apo -tol-

nienia Polski Ludowej pragnie dopro_ 
wadzi6 do uregulowania stosunków 
między kościołem a państwem. Dał te­
lllA'l wyraz niejednokrotnie w wypowie­
dziach swych przedstawicieli, a ostat_ 
nio sformufował zasady uregulowania 
sprawy kościoła w Polsae w oliwiad­
czeniu z dnia 18 marca 1949r. W dniu 
26 lipca 1949 r. Rząd wyraził zgodę 
na pod,ięcie ro:r.tn6w komi~yjnych z ep1s 
kopateru w toj eprawie. 

W zwią..zku z oświo.dczeniMi Rz~du Itzectypospoli'tej z dnia 18 matca i 26 
lipca br, w sprawie stosunku kościoła do państwa, „Trybuna Ludu" ogla 
sza. drugi z cyltlu artykułów rddakcyjńych p0Awt11conych temu zagadnieniu. 
Ar~kuł piC1'>:f3ZY I't. ,.'1Jllto fakty"' Ukll.zttł Ilię w nutnerze 208 naszego pis. nt"· l ~ym ro.Eem ogranlcll1UnY J11t dO podania. samych faktów. 

w Polsce Ludowej rozbrzmiewa zupeł- lmdow11 go~podarczą. Polski, na odro_ 
nie Inna nuta. Nie ma w nich ani śla_ bll:rnle wiekowych zaległości i podnle­
du pozytywnego usto~unkowania się sienie dobrobytu narodowego, Wystę­
do obocnoj rzoczywłsto'Ści pol~kiej ani pnjo przeciwko współzawodnictwu pni. 
do wład11 Rr.e(l!i;ypospolltej. ry i przeciwko zwiękRzeniu wydnjno_ 

W żadnym t listów pasterskich, 0_ ści pracy. Wbrew oczywistości glos1, 
głoszonych w clą.gu ostatnich 5 lat, nie że człowiek w Pa:listwie Ludowym mn 
llnajdziemy ani ,jednego słowa ·pc~y- się stać „dopełnieniem i sługą. mate_ 
tywnej oee11y tyeh wuystkich prze- rii'', że jest wydany ,,na ofiarę ma.­
mian, kt6tll dokonały się w naszym ~żyner)i goRpodntc?.ej'' (list pasterRki 
kraju dla dobra najszerszych mas je- 24 kmetnia 1949 r.). 

skich dla obszarów zagarniętych przez 
Rzeszę. W ten sposób Watykan uznał 
zabór ziem polskich przez Hitlera. 
Rząd polski od samego początku ist_ 

' 

Jak się woboc tej pozytywnej posta_ 
wy Rzą.du wobec kościoła przedstawia 
stosunek hierarchii kolicielnej do PoL 
ski Ludowej ł N loch o tym mówię, fak­
ty. Oaenę ich pozostawiamy na .póź_ 
niej. 

Watyk~::mu 
go mieszknli~ów, Nigdy episkopat polski nie wystę-

W żadnym z listów pasterskich me pownł ! publiczną krytyką u!!troju ka ... Siadem antypolskie/ 
Epiekopat polski poszedł tu za wska 

zani::t'tD.i polityki watykańskiej. O sto­
sunku żnś Watykanu do Polski Ludo_ 
wej świadczy fakt, że Watykan po 
dziś ddeń nie uznaje zMhodnich gra_ 
nic Polski. Wyrazem tego jest fakt, że 
dotą4 urzędują. na Ziemiach Odzyska· 
nych administratorzy apostolscy, Wa_ 
tykan zaś wzbrania eill mianowa~ tam 
biskupów. Hierarchia kośeit?lna w Pol­
sce, mimo zdecydowanej postawy całe_ 
go epołeczrństwa i większości patrio_ 
tycznego duchowie~stwa, nie J?Odjęła 
skuteczrtych kroków, by połozye kres 
temu szkodliwe-rn stanowi rzeczy. 

polityk; 
zrtajdzietny o.nl jejl11ego wezwan11i. do pitaliRtycznego, wyzy~kujQ.cego maPf 

państwa polskiego. Riorarehia ko~c1eL lojalności wobec władzy ludowl'lj~ am robotnicze i chłopskie. Stara się nato_ 
na w Po1sće liie potępiła wyraźnie po- jedhego pnyehylnego oda!ńvanio. się miast podważyó zaufanie wi~rnych do 
lityki watyk11.11skiej w sprawie granic 0 którojkollvlck ! fe:ł'orm, przez tę wła gospodarki Państwa Ludowego i osła_ 
zachodnil'.!h, wr11cz przeciwnie, usiło_ dzę przeprowallzon~eh. bi6 entu~jazm prncy w masach, gdy 
wała tę polityki! przeltlitawiać w fał- W. fad!lytn oświadezenitt episkopatu tworzę, one własny dobrobyt. 
szywym świetle, a nawet usprawie;'!lL nie znaleźliśmy też nll.kll.zu, by kll!r Episkopat polski podkopuje wśród 
wiać ktttollckl w l'ólsćo zache1wywllł się Jo_ młodzieży zaufanie do szkoły. 

Oficjalnym wyrazem stoeuaku Waty_ ja.lnie wobec p11.:6.stw11.. 
kanu do Polski Ludowej jest fakt, że żnnletHAmy rttttom1Mt w enuncja_ Epi8kopat polski w sposób złoliliwy 
d 

• d · h h' h" „ , · l • ó 1miekeztnlca idee snołeczne, przyświe· o· dzisieJezego dnia tezy uje tam I wcJllC
0 

, ie.r. arc 11 "'. osći. e n. 0J. , Iń, n s.two „ i d ~ I Il h oają.ce ma.Rom !udo-wym w wielkim 
przedetawiciel grupy e=. ·gruyjnej, I YP ~ e zi, w a cząc.y~ 0 JllJ neg!L dziele budowy nstroJ'u socjalistyczne-• . , tywneJ, a nawet wrogieJ wobec Polsk1 
zwąceJ się s11ttlozwanczo „rządem pol- Ludowej postawie. go. 
ekim' 1 , w Londynie. Mimo, że grupy I Episkopat polski stara się Więc prze Liety pasterskie eplskoplltu podry _ 

Watykan w stosunku do Ziem Za· 
cho rlnlch uptaWia ptopttgalidę rewizjo_ 
nistycwą. W se;eregu wypowiedzi, slne 
rowanych do biskupów niomiocl•ich, 
papież wyrainie kwestionuje zachod· 
nie granice Polski i podsyca zabor_ 
czość niemiecką w stosunku do tych 
ziem, stanowiących integralną czę§ć 

emigracyjne mnjfł charakter szpiegow. de wszystkiltl 'IVYt\'fol'i!y6 w6tćd wier- wliją. zaufa.nie ~ołeczcństwa do rzą­
sko-dywersyjny i ' pro. wadzą. dzillłll.lntlśe I nych wrażehlll, jakoby wolho~ó 'religij du, god7ą w P.O stawy praworządności 
wroglj. wobec J ństwa polskiego, pry~ ńa była w PolAce zagrożona. . w państwie. 
mas Polski, ks. arcybiskup Wyuyński l!:pisk6pnt polski przedstawia w fał- W duchu tyoh listów pasterskich 
uznał za moiliwe udzielió im swego szyw;rm świetle wysiłek mas ludo_ utrzymane si; wypowiedi!ói szeregu 
specjalnego błogosławieństwa, wyraża· wynh. skiefih\'llny na ot1budow11 i rol!ó_ ksłęży. 
jąc nadzieję, że „godnie spełnią. swe 
posłannictwo na emigtacji'' i zaleca_ 
.i: · by ,,strzegli ducha emigracji''· 

Ambr:ma-trybunq oropagandy antyponstwowei 
.Oto drobna tylk6 wiąz1mka głosów 

Lojalność wobec dyktatury i rządów zoborczych z ambony, wybrana nA chybił trafił, 
a nie Sfł to bynajmniej wypowiedzi 

W stosunku do wszystldch n:ą.d6w, czymy się tylko do przypomnienia nie_ najbhrdzfoj dra~tyCżMf 
sprawuj11-cy<ih władzę na obszarze Pol- których wystąpleli z ozasów stosunko_ K 8 Mliksymlllan Waeiktowitl~ ź Lo~ 
ski, wyższa hierarchia kościelna w PoL wo niedawny<ih, bo z {lierw~źtlj wojily . 6żi . w kn~ll.niU wygłosilortynt dnia 10 
sce zachowywała lojalność. Tak było światowej. paźdd11rnt1(a l!H8 r. gro:thil tzą.d ta 
w okresie międzywojennym, kiedy u Ks. arcybiskup Bilćzews-ki, nawdły- ptzeprowad~anh! ref6rtny )'o1nej a ks, 
władzy znajdpwały się rządy burżua· h I Stattłsław St.urn lu' ski' z p"•u"1

'1 Lan· i' ef• wał wtedy wiernyc do pos uszeństwa "" ... n l' 
zyjno_obszarnicze i dyktatura wojsko- ki stwlett'lzłł, że teJ'onHa rolna ,'Jest 

r k b ł • b oesar:11owi Franciszkowi Józefowi. wa. ' a y o nawet za czasow za or_ niet§·Otlha ~ zasadami religi.l, gdyż 
czych, kiedy lojalność manifestowana Ks, biskup Edward Likowski wzy- 11:1emia powinna pol'.ORtaó przy obsz:tr-
przez episkopat polski w stosunku do wał równocześnie do wierności wobec nikach, kt&rzy ,.ją odziedzic2;yli po 
zaborcy wyraźnie kłóciła się z naka· Wilhelma II, bo ,,jl'go sprawa - to praojcach'•, 
zami patriotyzmu i interesrm narodo- sprawa sprawiedliwa". Ks. Kazimierz Borcz. występował w 
wym Polski. Wywoływało to silne obu_ Ks. kardynał Kakowski pouczał o czasie kazania. ptzećiwko zwiększaniu 
rzenie w kołach patriotycznego odłamu konieczności bezw:o:ględnego po~łuszeń_ produkcji i wykonaniu Planu 3.Jet~ 
duchowieńst.wa. stwa carowi l\Iikołajowi II, a w parę niego 

Archiwa historyczne mogą dostar_ lat póil.niej stnł się wsp6łpraMwnikietll W dniu 3 mnjn 1949 roku kl!. biskup 
czyli niezliC'zonej ilości dokumentów i n1emieckiego gubcrnntora Beselera w Cznjka wygłosił w dzęstochowle ka_ 
dowou6w, świadczących o- hid·ffzo tln· mai·iorrnfkowy.m 11Kr6lestwie Polskim'', zunio klór\1 miało chńraktcr przomó­
lcko po~uniętcj lojulnośr.i hierardti1 w którym z wo.li Hnh~b:ntgów i Hohon_ , wie11ia ngltncyjnl'~o. podLnrzającego 
koś~ ielnej' ·wołicc tronów ]foma nowyr.b., 1nlkrnów pełn1J funkcJe c7.łonka tzw. ludność ·przeciwko państwu ludowemu. 
Hoh vn7.ollC'ruów i IInlis lrnrgów. O~rnm- ,,Racly Rrge1H•yjnej". . Ks. bil<knp Czajlrn 8lanąt nn~tępnie na 

B k k '/d · ' / I' I. '1 er.efo proor~.ii i wzno~ił okr.Eyki poli-IS upi, tórzy wspo ZIO a I z o;:upantem tyczne, przcbztnfrnjąc nrocr.y~tość re_ 
Nie bruk też bylo przykłn<lilw współ postnwie spoleczeńRtwa polskiego". 

1 

ligijną "! wiC'c ant~·pańi<twowy. , 
pracy wysokich dostojników kościola Chono miC'jsco\Yycl! obywateli złoży_ Ks. bisk'.1P Knłwa, przemawiaJąc na 
katol;ckier-a z hit lerowcami. ło w tej sp1·uwie memoriał kierownic_ i uro~zystoS~iacl;. mlsy~t1y~h. w ~ul~ar_ 

twu J'edneJ· z or <TanizacJ'i podziemnvch I tow10 W hpcu rb. rowmez mow1ł o Zun ne są dobrze społeczC'ństwu poL " · • . t · '' ł p 1 · 
skiemu w:ntąpienia ks. biskupa Adt1m- (7.wiązanej zresztą z Londynem), w 1' ,,zagro ~mu w llty \V o sce I powo_ 

1 Ś • 
9 którym czytnm:v m. in.: ływllł się przy tym na rzekome pn:e-

skiC'go, kt(~ry ~uz 3 Wt'ze n1:i 19:J ro- 'ks b·isk~'p. Sokołowski wydaje t mówlenle /cl'ez. Trumana o misJ'i 
ku - :t Wll('C Jeszcze w czas10 tl'wama „„. • '" I • " . " · 

Jl t 
· p 

1 1
. d 1 rst ksi11żom rozporzą.dzenia nakazujące po- d2aejowt>j olskl . Jest to ten slltn 

wa t nla. ere~ie ko s ~i -: ~y a : . niżającą uległość wobe~ Niemców śkła , biskup Kalwil, w którego die!lezjl zda. 
paste1:R {1 w Języ u mem1ec mu, go_ da Władl!om raporty w językll ni~miśc. I rzył Ei~ niedawno ,,cud lubelekill' Ks. 
szący. · · K I t ' d · ·b , . . . kim, o sobie pisze, ie jest „przed rzą„ 

1 
a wa s wrnt 1t1:wszy w l!poso prn.. 

. „Wspó~pr~CUJCle .ucz~1~e ~ władzami dem Generalnego Gubernatorstwa od„ wem ltnnonic1mym przepil!nny że w ka„ 
memi?ck11m., dop1lnuJc1e Jak dob~zy powiedzialny za diecezję swoją,". tedrze nie zMzło nic nadprzyrod11:one­
chrzesc1jan1e i obywatele wszystkich p d . h'tl ki · p 1 e go milczał' prze111 cały tydzień nie 
usto.w niemieckich władz wojskowych ddropałgadn /1e •łi ~rokws deJ Ktw oż a~ prÓbu{ą.c przeciwdziałać gors~<>cym ·1 h Uf · · b „1.,,,,, . o awa uze Uo ugi s. r us yn_ ,, „ 

Menom przed katedrą. • 
Ks. Tadeu$Z Rapłsz w dniu 8 maja 

rb. na odpuście we wsi Biała, gminy 
Kamyk, powiedział: 

,,Nie trzeba słuchać radia ani brać 
udziału w wiecach, . na których prze. 
me.wi111ją. przedstawiciele państwa„." 
Sżkoda, że ksiądz zapomniał powie_ 
d:tieć Wiernym. ze radio nadaje eo nie 
dżiela nabożeństwo katolickie, 

Ks. 'l'omasz Odowski z pow, Siedl· 
ce, podburzał ludność wierzą.cą. kłam_ 
~twami w takim stylu: 

,,Uząd obecnie zamyka kościoły i 
chce porobić z nieb kina lub teatry, 
grlzie będzie także urządzał zaba_ 
wy„.'' 

Ks. Odowski mówił to właśnie w 
tym momencie, gdy w Warszawie na 
ko~zt państwa l'Ohotnicy i btldowni· 
czowie tra~y w~z rat,9wnli_ o.il ruiny 
ko~riół Sw. Atl11y i dzwounl~ę po_Ber_ 
11ardyń~ ką na Krakow~kim· l'rt.rdtnic• 
śritl. 

W taki to spoRób - rPnl~ c:vJna ct.ęM 
kleru nadużywa woluo6ci ~łowf!l, prv.e_ 
hzl alraj11-o ambonę l·o!lciPlną w try­
bunę propagandy, sli1erowanej pt'ze_ 
ciwko Państwu Ludowemu. A przeci11ż 
jest to znikoma część znanych nttm 
fnktów. 

Ks. Szczepan Misiak posunął się je_ 
st.cze dalej. Oświadczył on dnia 7-go 
wrzrśnla 1947 roku, co następuje: 
„Dużo slę w prasie pisze o likwida_ 

di band i bandytów. którzy grasun 
w górach l lasach, lecz tQ nie są. ban­
dyci". 

l{s, Misiak ujął się r:a swymi ko_ 
legami, którzy od słów przeszli do 
czynów. 

Zwiqzek z bondami i· podziemiem 
l cyw1 ny~ · aJcie ezwz„.y"Ille o~- ski generalny wikariusz diecezji iu-
ganom mianowanym w wa;ozych gnu. ' . . b · 'k · · 

h ł .d e · · k. w· ted belskieJ o ecme generalny w1 anusz 
nac przel!I w a z mellllec ie, Y k „ b·' k · · ł ł ki · o t 
w 1m·•zym kraju rodzinnym zaświeci ·u:11 ids ~P1

10J .wdoc .awsh. e1J· nk. ~ 
ł · . 'li · 1 ś · , , wziął u raa w JO neJ z it erows ie 

s once s:oczęs WOJ przym: 0 01· imprez propagan°dowych w Lublinie w 
Znane jest również oświadczenie ks. dniu 3 czerwca Hl44 roku, gde:ie pr11;e. 

biskupa T~aczmarka z maja Hl40 roku mawiał w obocno~ci całeJ gl'upy wy. 
w którytn sławił on wtllno~~ t'cligii pod sokich dygnitarzy hitlerowskich z guL 
ok1111arh hitlerowską: bernator~m dr Wendlerem i generałem 

„Y.{łed:::e niemiec:: ie, z:?;odnie z obiet~ Moserem• na czele. Ks. Kruszyński 
nicą, zo~t~wHy nam S'70bodę w życiu składał poilzi~kownnle za prt@kazan~ 
kcś~L-::hym i r:ligijnyln. Ch.ę tedy i mu sprzęt li rglcimy, zrabowany 
\'.l;:;ywa:u v.'El'l, abyście z całą sumicn_ przez hitlerowców w Kowlu. Pisała o 
noe l~ ~ach'.! --;T <rnli ws:;yatkie przcpi_ tym miejscowa gadzinówka 11Nowy 
' Y t :)::twa gl:fdz tak admi::ic•..-::icyj- Glos Lubelski,' w numerze i 6 ezerw_ 
n~- !1 j"'.> woj tcw;i~h." ca 1M4 roku: 

:-Jln wa te n:ipisa11P uyly przez biaku- ,,Z nmienia dostojników kościoła ka-

Władze bezpieczeństwll. niejednokrot 
nie na.trafiły no. księży, prowadzących 

nielegalną d:tiałalność polityczną prze_ 
!ilwko Państwu Ludowemu. Liczni 
księia brali udział w !lkc;ji band reak­
cyjnego podziemia. Sporo księ~y uję_ 
to 11 bronlfł w ręku, W prooesatlh ban­
df1;6w podtiemia wyclwdziło na. jawi 
że niektórzy ksi~ża błogosławili zbrod 
nlany1 podióC'gaH ich do mordów, pia_ 
nownli napady, a. nawe•t prz:Y'Vodzili 
be.n dom, 

Związku Spółek ZarobkQwych w Kra_ 
kow1e. Ścigany przez milicję, stawił 
opó:r z bronią w ręku i ujęty został po 
walce. 

Ollterej księżar Henryk Uchman, 
Stanisaw Kułak, Stanisław Zub i Woj 
clech Lorenc aresztowani zostali w 
maju 1049 r, Współdziałali oni z ban­
dę. „:Mewy11 , a koAci6ł patll.filllny w 
'rrynczy, pow. Przeworsk, zamienili w 
11.rśeuał bandy 1, mrllnę zrabowanych 
pr!odmiotów. Pud · ołtanem znaleziono 
oprócz karabin6w, pistoletów, amuni_ 

cji, także broń przoaiwpancernq., 3 l'a• gimnazjum Jasi:liskiego w Warszawie, 
diostacje nadawcze i dolary. ! zorganizował spośród członków Soda.­

Podobny skład broni -wyltryto nie_ · Hcjl nielegalnq. organir;ację. 

daw.no w jednym z domów :takonny.ch; j Na terenie woj. rzeszowskiego dzie.­
Listę tych przestępczych wystą.pien lała przez kilka miesięcy w roku 11148 

można by zna ·· ~nie przedłnżyć. . I niclcgoJna organizacja uczniowska, 
Cóż na to wszystko ma do powie_ której twórcą był ks. katecheta, Mie 

dzenia episkopat polski ł czysław Ryz, 
Nic. Alho prawie nie. Młodzież z organizacji katolickich, 
Bo w liście 1 sterakim iz duła 23·go kierowanych przez księży, bierze u.. 

maja 1949 roku znajduje sill na ten dział w działalności podziemnej, za 
temat llłówko: wiedzą. i zachętą. swych duchownych 

,,Boleśnie odczuwamy wra.a 1 Wan1i, opiekunów. Oto par11 tylko faktów: 
że tylu kapłanów jest oderwa.nych od W Sławnie, woj. szczecińskie, pre­
ołtarzy. Niepokoją nas szeregi obwi_ zes mil1jscowej 1,Kruojaty Euchary. 
nionych i skazanych„„'' stycznej' 1 , Waćlaw Puoik stworzył z 

Autorzy tego listu zapomnieli tylko małoletnich członków krucjaty grupę 
dodae, ze .chodzi o księży „oderwa- o chafakteI'ze . terrorystycznym. 
nyćh od ołtarny1 ', za którymi ukryte Młodzież z Koła Miniatrantów l>UY 
były magazyny broni. Nie zdobyli sill koaciele w Drzymałowie, pow. Wał. 
jednak na słowo potępienla. '.raka. bo_ btzych, utworzyła. nielegalną orgaili_ 
wiem jest postawa episkopatu polskie_ zację, która w roku 1948 dokonała na.. 
go wobec podwładnych mu przedsta.- pa.db na lokal PPR. 
wiciell kleru, lit6I'zy dopdcili 1ię llk.. W lutrm 111411 zlikwidowana wsta.­
tów żbrodni przeciwko pal1stwu ludo- ła grupa dywersyjna pn. „Polska Or_ 

. ' wemu. ganizacja Młodzieily Katolickiej", któ 
Jednakże ta rozpolitykowana częlie ra prowadlliła akcję wywiadowczą. po(I 

kleru me ogtanic.:ta się do własnej dz!a kierunkiem jezuity ks. Szymańskiego, 
łalno8ci przestępczej, Wciąga do niej Członkowie Katolickiego Stow. Mło-
powierzoną swej opiece młodzież. !Uieży w gm. Waksmund, pow. Nowy 

W liście pasterskim do kMolicltiej Targ, tworzyli organiz'l.cję terrory. 
młodziezy polskiej z toku 194~ episkó_ styczną.. 
pat polski powiada: Otłonkowie KSM, bracia. Cuchowiol! 

„Przyjmijcie z zaufaniem na&Ee po„ w Półwsiu brali udział w akcji baud. 
uczenie pasterskie. Wykona.je!~ je z 

1

. Jeden z braci, Witold, uczestniczył w 
godnością. i spokojem", morderstwie 3 ~złonków PZPR i na.. 

„Mamy obowią.zek do Was mó- padach na obiekty pa:6.stwowe. 

wić.„', . , I znowu - fakty takie moglibyśmy 
A oto jak ten „obowią.2ek'' wyglą,_ mnożyć. 

da w praktyce: I O tym wszystkim głucho jest w li· 
Ks. Henryk Konowrocki, prefekt sta.ch pasterskich. 

Księża-demokraci pracują dla Polski Ludowej 
Zupefnie inną miar\l stosuje więk- dej, Dominik Milewski, Zygmunt We_ 

szośil hierarchii kościelnej do tych strow@ki, Baran. 
przedstawicieli duchowieAstwa., którzy 
odnoszą się przychylilie· do przemian 
Rpołet:mych w Pol~ce, manifestują swe 
postępowe i demokratyczne przekona_ 
nia, Księlia tacy są z reguły usuwani 
w cień, przenoszeni na niższe stanowi_ 
ska i gtHśze parafie, zm1lszani do mil· 
czenia: · 

Jllst tych ksi~ży_demokrat6W w Pol­
sce spo1•0, zmtcznie wi<,'cej niiby się 
zclawalo. Większość z nich t.o działa_ 
cze anty_hitlcrow~<"Y z czasów okupa­
cji, byli więźniowie obozuw koncen­
tracyjnych. 

W10lu tukieh postępowych k!ięży 
współdl".iałalo ·n ktywniG w poczyna_ 
niach Rządu, zmierzających do unor~ 
mowania i stabilizacji stosunków w 
kraju i do nmocuienia władzy ludo­
wej (wybory, amnestia itp.). Wielu .:t 
olch współdziała lojalnie z ma.sami lu­
dowymi i władzami państwowymi. Nie 
tują. też oni swego krytycznego sto­
sunku wobec po8tawy większości lite_ 
rm•chii kościelnej. 

Lista tych księży· postępowych jest 
bardzo długa. Wielu z nich narażonych 
było na represje ze strorty przcłożo_ 
nych. Ogrll.niczymy eię tu do przyto­
cze01a paru przykładów. 

Tak np. zmarl w skrajnej nędzy ks, 
Ludwik Bujacz, znany już przed woj­
ną. ze swych demokratycznych przeko­
nań, wi.ęziony przez hitlerowMw -W 
Dachau i Oś"';i~eiiniu. Po powrocie 11 

obozu był tępiony przez władze ko_ 
ścielne za otwarte glosze:nill s'Wych 
poglą:dów. 

Ks. Władysław Ziemi11ski, proboszct 
parafii Zahier11:owa, nawoływał w 
kwiutniu Ul47 do ujawnienla się na 
podstawie amnestii i do aktywnej pl'a_ 
cy dla. Polski Lm'lowej. 

W woj. wroclaw!kim występowll.li w 
tym saruym duchu ks. ks. Jótcf Kie-

Poglądy demokratyczne wyrażali na 
łamach prasy liczni przedstawiciele 
niższego duchowieństwa, że przypom­
nimy list ks. Faustmana, proboszeza 
z Kazimieua, pow. Szamotuły, ogło_ 
s.i:ony w „Głosie Wieląopolskim'' z 
t1nia 1 kwietnia 1940, aolidarf'zujący 
sill z o~wiade::~niem Rzf!du z 18 mar· 
ea; oraz list ks. Jana Polaka z para_ 
fii "Milejów, l)OW. Piotrków, oglo„zon;v 
w „Dzienniku Łódzkim'' z dnia 3 ma­
ja 19-~9. 

Do historii walk wyzw leńczych nn_ 
rodu polRkiego przejdzie bohaterskie 
zachowanie się takich duchownych, 
,jak ks. Pawłowski, pomeszony przez 
hitlerowców w Dachau, jak ks. biskup 
WlaoyAław Góral, zamęczony przez 
Niemców w Ornnienburgu, odznaczo· 
ny pośmi01·tnie orderem „Polonia Re­
stituta'', 

Postacie tych męczenników i wystą­
pienia sprzyjając;vch ludowi księży_ 
demokratów, świadczą., że w ducho· 
wieństwie polskim żyją. tradycje KoL 
łątajów, Stasziców, ściegiennych, że 
ma w'ród niego następców ks. Stani­
sław Brzóska, ostatni r:brojny po­
ń•staniec roku 1863. 

• 
Ni~tcty, większo~c hierarchii lto­

acielnej i rozpolitykowana częM kleru 
obrll.la inną dl·ogę. świadce;ę, o tym 
:l'allty powylisze i cała litania faktów 
podobnych, których nie sposób pomie_ 
gcić w jC'dnym artykul<:i. 

W,vuika z nich jasno, że hierarchia 
ko8cH~l11a w Polsce, a przynaJ=ie-j ąej 
wit;kszość, ni~ pragnęła porozumieru!t, 
lecz dążyła do zaognienia. stosnnk6w 
mlt;dzy ko6riojem a Państwem Ludo­
wym, fnkty11znit11 występuję:c przeciw 
niemu. Ks. Fertak · kil, Lubiński a bandy 

NSZ_u, Aq.dzoMj w llltym br. ił' War-

pa l\: :i<"l.1:1al'lin w ~hwil! , gtly :;e· k1 tclickirgo pr:iemówił generalny wika. 
k,a •::~y kntol ie !.:.ich znujdow ::ly się w riusz dr Kru:zyński. Silnym i dobit_ 
nirmifr c!;ich obozach koncentl'ucyjnych, nyni głośem powiedziałt „J'estelh nti!_ 
a i1u cułyrn teteuie ziem wł~c1wnych do zm1ernie wzruszony gdy Widet cllego bł ....,1 f b " i d sr:awie, ogo~l~,„ i ryngra y andy_ 
Rzc~zy obowiązywal zakalló nalloże1'lstw dokonała arma nil!lliiecka. pO Ozltl! 
w ję:r.yku pohkim, mngstwo zaś l~ościo_ walk w Kowlu„." t6w, a ks. Jrertak ~achtćał do mordo-

·Mapy o dziwnych granicach. 
Jak ponzegzcze wojenni postawili 1eo1rafię „do g9ry nogami'' łów zostało zamkujęt,·eh. Po czym o~madczył, że „będzie to wan1'a d t · · l' obecnego u_ , znwsze świadectwem bohatetstwa i ,,prze s awicie i 

Ale oprócz tych dwóch biskupów, 0- dzielności niemieckiego żołnierza" i stroju". 
prócz biskupa Lorka, który nawoływał zakończył: „dzię1rnję panom z naj_ 
Polaków do wyjazdu na roboty do Nie_ 

głęb~zego serca''. 
miec, szereg innych dosto,iników ko· Tak sill zachowywali niektórzy do· 
ścielnych w Polsce współdziałał z wła- sto,inicy kościoła katolickiego w Pol-

Ks. Ortotowski łlltn wydał wyrok 
śmierci na nauczyciela Który orgam­
zował młodzież w szeregach , 1Słuzby 
Polsce''. · Zlecił też osobiście bandzie 

dzami hitlerowskimi. '' see podczas okupaeji. Nie słyszeliśmy 
llfniej zunna jest społeczeństwl\ ro_ 

la, jaki} w la t ach okupacji odegrał ks. 
Sokołowski, biskup diecezji podlaski < j 
Usuwał on i suspendował lrn ii;ży, kto­
rzy narazili się wlad,.,om nirmieckim, 
okazywał niczw;.-ldą. " gorliwo~ll w wy_ 
konywnniu zarządzeń hitlerowców. 

Oceniając działal n ość biskupa Soko· 
łows !: i C" go, podzicmue phimo „Głos 
Prawdy•' (kiernnku bynajmniej nie 
lcwi cowC'go) w numerze 22 (60) z dn. 
20 wrzrśnia 1941 r. stwierdziło, że po­
stępowanie jego jest „sprzeczna z god_ 
nością. Polaka i duchownego. Biskup 
Soko1owski uczynił wyłom w mocnej 

ze strony oficjalnych cżynników epis_ 
kopn tu ' polskiego ani jednego słowa „Murata'', by '''°"ytok'' wykonała. 
publit~znego potępienia takiego postę_ l k' Ks. Jerzy Dę, nóws n atesztowany 
powania. • · 

W ohcsie międzywojennym hieral'_ został przez władze bezpieczeństwa w 
chia kościelna w Polsce zachowywała dniu 15 lutego 19411 r, za współdziała~ 
całkowitą. lojalność wobec władz pań- nie z bandą Tryjewskiego1 ps. ,1Cac_ 
stwa kapitalistycznego i wobec dyk- ko' 1. 
tatury woj~kowej. Przedtem, w okre_ 
sie zaborców, hierarchia kościelna, z 
nielicznymi wyjl}tkami, okazywała da_ 
Jeko idącą gorliwość wobec władz za­
borr1.ych. W okresie okupacji niektó­
rzy dostojnicy kościelni znale~li dro­
gę współdziałania z hitlerowcami. 

Hierarchia kościelno przeciw Państwu 

Ks. Kazimierz Poplołek skazany zo· 
stał na 6 lat więzienla za przynależ_ 
noś6 do baudy WiN 1 za kier-0wanie jej 
placówką w gtninie Wierzchosławice i 
za ukrywanie dowódcy bojówki dy­
warśyjnej Jana Jandzit;la. 

Ke. Bolesław Stefański ujęty został 

z bronią w ręk\i w czasie likwidacji 
bandy ,1P AB'' 1 której był przywódcą.. 

Ludowemu 
I . 

Zupełnie inna jest postawa więlt. 
szości hierarchii kościelnej wobec Pań 
stwa. Ludowego. 

Zniesiono więc przede wszystkim o_ 
bowiazek odmawiania w kościołach 

modlitwy za pomyślnośc głowy pań. 
stwa, choć przestrzegano tego pilnie 
w stosunku do monarchów pe.:6.stw aa.­
borezych. 

W. li:!ta.ch pa:1terekieb.. ogłaszanych 

Xs„ Władysław Gurgacz, zakonnik_ 
jezuita., ila czele ba.nd;ł'._ napadł w dn. 
2 livea 1949 roku na. ka.s:iera Banku 

.,l-rawda•' o pcdróży generałów amet)'kańskich po Europ~e 
„Prawda" zamieszcza felieton Za­

sławskiego, llatytuł-0wany „Geogra­
fia do góry nogami". Autor komen­
tuje podróż generałów amerykań­
skich po Europie. 

Generałow'.e amerykańscy - p:­
sze Zasławski - zorganizowali eks­
pedycję do Europy w celu położe­
nia fundamPntu wojennego pod pakt 
atlantycki. Lecz generałowie od ra• 
zu zbłądzili. Pojawili się we Frtrnk­
:l'urc:e nad Memem, w m:eście, o któ 
re - według map europejskich -
nie uderzają fale Oceanu Atlantyc­
kiego. Widocznie generałowie: Van­
denberg, Bradley i admirał Denfe~d 
podróżują po Europie, kierując się 
maparn: an1erykans1Gmi. 

Atlantyk ma na tych mapach 
dziwne granice. Np. Wiedeń okazał 
się nlł brzegu Oceanu Atlantyckie­
go, ponieważ generałowie włączyli 
i stolicę Austrii do swojej marszru­
ty. Turcja - to także Atlantyk. 
O Grecj: nawet nie ma co mówić. 

Tak oto postawiono do góry no­
gami całą geografię. 
Wyobrażamy Sobie, że w ten spo­

sób uczą geografii według najnow­
szych al:IlQl'vkańskich książek szk~l 
nvch, 

Gdzie są granice Atlantyku? - Lecz chińscy „tubylcy'~ udziel.:li 
pyta nauczyciel ucznia w Stariach generałom amerykańsk!m lekcji 
Zjednoczonych. Uczeń odpow~ada: prawtlz:!Wej geograrn„. Jeśli genera­
wszędzie, ·gdzie to się podoba gene- łowie amerykańscy nie chcą się u­
rałom amerykańskim. czyć z książek, uczyć :eh będzie ży-

Kto zaludnia wYbrzeża Atlanty- tie. 
ku? - pytają ucznia amerykań- W Europie zachodn:ej nie ma tu-
skiego i on odpoW:ada: tubylcy. bylców, są narody, ktore nle chcą 

Podział na Francuzów, Anglików być ślepym narzędzlem w rękach 
Belgów, Szwedów usuni~to z naj- rozpasanych wojlclków. Idea pne· 
nowszych amerykańskich podręci!t- kształcenia milionów Europe;czy. 
ników geografii. Jest to bowiem po- ków w amcrylrnń~kie koni;erwy mię 
dział nie1stotny. Pierwsi zdobywcy sne - to '.dea- nie tylko przestęp~za, 
Ameryki nie 'robil'. i:óżnicy między lecz i szaleńcza. 
plemionami indyjskimi - Siuksami, Lecz na hasło „Europa dla Ame­
Komanczami, Delawarami,„. Wszys- rykanów" narody Europy odpowia· 
cy byli tubylcam:.. dają coraz bardziej popularnym ha­

Konkwistadorzy likwidowal:. tuby! słem: ,.Precz z Europy amerykańscy 
ców Ameryki, posiadając jak naj- imperialiści!" 
bardziej fantastyczne wyobrażema· Geografia ,,do góry nogami'' nie 
geograficzne. Obecnie konkwi.stado- , uznaje grank państwowych i n:.e 
rzy amerykańscy z Wall-Street sta- uznaje żywych narodów. Hitler z 
rają s:ią powtórzyć w . Europie po!!- dzikiej ignorancji zrob!ł cnotę fa­
tykę pogromów, politykę IPizlłrro szystowską. Drogo to kosztowało na 
i Korteza. ród niemiecki. 

Lecz mylnie ocen:laj!ł oni Europę GenerałÓwie amerykańscy podró-
zachodnią podobn'ie, jak mylnie o.. żują według marszruty H'.tlera, we­
cenili Chiny. Uzbrajal! chińskich tu dług jego rriap, z tą!e samą .zarozu­
bylców, licząc na to, ie ujarzmią miałością i chełpJiwościa awarttur-
Chiny i staną sie ich włRdcaJnł.. ników. 

• 
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Szukamy !1C!w.x~l?!0r'!? prac 
Zwiqzek Włókniarzy realizuje uchwały <W fi'fi !W.fti§M 

w 

-·- > -t• li-go kongresu Zw„ Zawodowych 
Dwa miesiące upłynęło od Il lto~resu Związków Zawodowych, 

na którym zapadły uch\W.ły o dc-nlosłym zna.ezeniu dla ruchu za­
wodowego. Przez reallza.cjQ tych uchwał związki zawcdcwe winny 
były ściślej powiązać się z masa ml członkowskhnl. Jak więc wyglą­
da realizacja. wska.zat1 n Kongresu? Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do przewcdnłc.zącego Zarz:\ du Glównego Związku Włókniarz~;,. 
tow. J. Kubiaka. Odpcwledź na to pytanie drul•ujemy ponl:!ej: 

J ednym z najwa!n.iejszych zadań, 
jakie po5tawił przed naJ1li Kon 

[ltes ·- mówi tow. Kub'ak - jest 
~ pr:i.V'!n grup zw!ą7..1<owycb. W chwi 
l'. obecnej posiadamy jUŻ zorganizo­
wanych ponad osiem tys'.ęcy grup 
i takąż ilość mężów zaufania - ich 
k'.erowników. 

Co to jest grupa związkowa? Jest 
to najniższe ogniwo o:?:ganizacyjne 
zwlązku zawodowego, mające do 
spełnienia poważne zadania. Grupy 
zwiążkowe zostały powołane celem 
- jak mówi regulamin - „umożli­
w'.enia wszystkim członkom związ­
ku brania czynnego udziału w ży­
ciu związkowym, w celu ułatwi!!nia 

·im pracy nad rozwiązaniem zag3d­
nień produkcji i poprawy warun-
ków bytowych załog: oraz w celu 
stworzenia nJ.leżytych warunków 
dh wzrastania dołowego akty-.\-U 
związkowego". 

się to, rzecz prosta, na jego zarob­
kach. 
Zarząd Główny zajął się jUŻ tą 

sprawą i przeprowadza obecnie kon 
trolę we wszystkich fabrykach. Wy 
szło przy tym na jaw, że ujemne to 
zjawisko występuje nie tylko w 
PZPB Nr 2, ale i w wielu Innych 
zakładach pracy. 

Aby wszystkie grupy pracowały 
aktywn:e, muszą mieć dobrych kie­
rowników - męźów zaufania. A 
tyc:1 muimy szkolić. I właśnie przy­
sti;pujemy do szkofania ich. Istnieje 
wśród niektórych działaczy tenden­
cja do tego, by najpierw wyszkoJ!ć 
mężów 1aufan:a, a potem dopiero 
„pocbsadzać" nimi grupy. Jest to 
tendencja niesłuszr.a i szkodliwa. 
Praca jest najlepszą s::kołą. Wśród 
robotników-związkowców mamy wie 
lu ludz: nadających się na sta11owi­
~ko męża zaufania i moż::.-my śmia-

ło ich wysuwać op1eku)ąc się jed­
nak nirńi, pomagając im l doszkala­
jąc ich w trakcie :eh pracy. Akcją 
doszlrnlania zajmie się wyodrębnio­
ny niedawno z Wydziału KuHural­
no-Ośwlatowego Wydział Szkolenio­
wy Zarządu Głównego. 

ZADANIA MĘżOW ZAUFANIĄ 

D otychczasowa praktyka wyka­
zała, że działalność mężów za­

ufania sprzyja wzrostowi aktywno­
ści rad zakładowych 1 odciąża je 
od spraw drobnych, którymi się do­
tychczas zajmowały ze szkodą dla 
spraw powa7.nlejszyc . Nie wszyst­
k:e rady zakładowe doceniajq to, nie 
wszystkie rady opiekują slę należycie 
mężam: zaufania. A w czym winna wy 
rażać się ta opieka i pomoc? Przede 
wszystkim w zwoływaniu SYlitema­
tycznych zebrań mężów zaufania, 
na których cl będą skłr..dRli sprawo­
oo~nia ze swej pracy i ctrzymywali 
Instrukcje co clo dalszej dziełaln~ci 
I w lt ontro li kh pracy. Ja ko 7 ł:v 
przykład należy tu 'NYm:e•1ić PZPD 
Nr 1, gdzie Rada Zakładowa puśc:­
b zupełni>? samop2s mQżów zaufa­
nia w przcciwieństYrle do Rady Za-

A więc grupa zw!ązkowa win!la 
organizować współz::iwodnfotwll in­
dywidualne i zMpolowe wśród swo­
ich członków, zwoływać nnrady pro 
dukcyjne, walczyć ?: bral;Jem dyfcy­
pliny, o socjiolhtyczny stosunek do 
pracy, troszczyć się o racjonalne wy 
korzystanie urządzeń i fur:duszów 
socjalnych oraz o polepszenie wa­
Tunków bezpieczeństwa i h!gieny 
pracy. 

Lii~ t Roboinika· 
.„. •ew• ., z PZPJS ~Jr 
w sprawie antvpol&k~cb wystąp.eń Watykanu 

GRUPY ZWIĄZKOWE 

kładowej PZPB w Pabianicach, lttó 
ra system:itycznfo przc:irowadza cd 
prawy z nimi. 

Jeśli chod-z:'. o inne ważne wska­
zania Kongresu, to należy wym~eri '. ć 
akcję socjalną. Kongres zalecił nam 
przejawiać jak najwięcej troski o 
człowieka pracy, o przodowników 
J?racy w szczególności. Zarząd Głów 
ny i tę uchwałę wprowadza w ży­
c:e. 

BUDOWA DQMOW DLA 
PRZOilOWNIKOW PRACY 

P rzed niedawnym C7.asem otrzy­
maliśmy od Zarządu Miejskie­

go 'kilka placów, na których będ7.le­
my budować domy dla przcdo·wr.1-
ków pracy. Jeszcze na jesieni bie­
żącego roku rozpoczną się roboty 
przygotowawcze na przydzielonych 
nam placach przy ul. Mostowej. Sta 
ną tam w przyszłym roku dwa no­
woczesne domy m:eszkalne ze wszt.?1 
kimi wygodami, skłf.dające s'ę z 
dwóch pokoi z kuchnią i łazien'.{ą. 
W tych dwóch domach znajdz'f' po 
mieszczenie szesnaście rodz:n i i ·1-
ku samotnych w pojedync-:ych P'.l­
kojach. 

Za krótki okres czasu dzieli. r.as 
od Kongresu, by można było mówi{: 
o wszystkich doświadczeniach. Szu­
kamy nowych form pracy - takich, 
które dadzą najbardz:ej namacalne 
rezultaty. 

Rozmowę przeprowadził 

S. Klimczak 

W to i~ grai 
czgli 

Pius Xll i biznes 
Pisaliśmy jui; o tym, jalc.ą piekielnq uciechę wywołała wlrcSd spal hi· 

tlrrowskiej w Niemczech tzw. Zachoclttich papieska· „groźba ekskomuniki". 
Rzecz jasna - grono „zachwycooych" i „oczarowanych" • tego powodu nie 
lcończy się oynajmniej na niemieckich f aszyst.ach. „Bractwo uradowanych" 
jest zna.c:mie liczniejsze i sięga za ocea:n - do Stanów Zjednoczonych. 

Oto, co czytamy w slawetny11i. organie, bi:mesmanów i handlarsy wojennych 
konserw USA, tygodniku „US News and World Report": 

„Uchwala Watykanu w spta.wic ekskomuniki jest jednq s doniosłych fa;: 
„zimnej u·ojny". 

,,Doniosła faza „zimnej wojny"„. Hm, hm, wcale niezły kawa.lek uznania 
dla użycia przez Watykan oręi;a religijnego jako broni politycznej na usłu­
gach interesów „złotego cielca" i „boga wojny". Ghoci.aź atoli orga:n W all· 
Sn eetzL i Departamentu W oj1iy USA siła zlegp spodziewa się po uchwale wa­
tykańskiej, my „wiemy swoje": tak się jako§ składa, ie kasda „faza zim· 
nei wojny" /,01lczy się wylaniem kubła simnej wody na mętne głowy pod,. 
żr!(aczy wojennych, ich pomocników i protektorów. 

Niekiedy - bo i tak się zdarza - rzecz nie kończy się bynajmniej oo 
lmble zimnej u:ody. Ws::y.~cy przecie: dobrze pamiętamy, jak skoii.czyl swó,ł 

• 11iesłmvriy żyu·ot inicjator „zinmej wojny", podsegacz Nr 1 - Fon:estal,, 
Kaftanik be::piecze;istwa a potem siup przez okno z drapacza dla warwtów. 
Nie jesteśmy prorokami i nie chcemy przepowiadać losu innym działaczom 

zim1·ej wojn)" ale przecież TIV]dre przyslor.cie powiada: kogo Bóg chce po­
'i·llraĆ• (w tym ~>ypadlru - za wołające o pomstę do nieba „pracę" przeciw 
lud:z:l:ości) temu ro~um odbiera„, 

E. Tam 

P.S. Nie od rzeczy będ::ie dodllć, iż - wyrażając wielkq uciechę z uchwaly 
W c.tvhanu - „US News and World Report" nie ocenia zbyt optymistycznie 
szr1;$ politycznej elc~komunilci. Wyniki uchwały. -: pisze z. pei~1ną ~elan­
cholią - będą różne na różnych terenach, &kutki me wszędzie się uwidoc:i> 
nil].„ Ano, peivnie, proszę kondotierów prasowych USA: nie 2:y?emy w mro­
kach 1reclniowiecza i ludzkość nie ma bynaim.niei zamiaru do nich powracat. 

PRZY PRACY 

I stnlejące dotąd w przemyśle włó 
kienniczym grupy związkowe 

na ogół nie rozwinęły jeszcze nale­
żytej działalnośc!. Na razie pozy­
tywnie wyróżnia się spośród nich 
zaledwie kilkadziesiąt grup. Rozpo­
częły one normalną pracę, przyno­
szącą już pierw.ze owoce. Należą do 
nich grupy w PZPB Nr 5, PZPB 
Nr 2, PZPB Nr 1 i PZPB w Pa'b!a-

Uchwala watykańska wywołała slu~z tym, że klasa robotnicza zajmuje w 
11e i zrozumiałe oburzenie wśród lód;•- tej sprawie zdecydowane stanowisk•). 
kich robotników. Niesłychane wys,n- Oto list, jaki nadesłał nam robot'lik 
pienie papieża osądzili iako niesprawii!- działu chemicznego PZPB Nr 5 to-v. 
d:iwe, niesłuszne i bezprawne, gdyż Jan Janicki, który chociaż dopiero n:e­
zadaniem papieża, jako głowy koście- dawno uko!lczyl początkowy kurs czy 
la kalolickiego, jest pośwlęcen:e się 
sprawom religii, a nie wysługiwanie się .tania I pisania, umie iuż iasno i wy­
po\itycznym matactwom imperializmu. raźnie, choć jeszcze niewprawnym cha-

Tworzenie nowej epoki 
Wypowiedzi załóg fabrycznych, lis.y, rakterem pisma, przelać na papier swe 

napływające do redakcji, świadczą o myśli. Socjalistyczne budownictw• 
".Ojciec wplqkmy ~ sieć rwz 

towania . -
~~ al.u c:.4(i:Z..)-?'l~~u J~ m~o~ 'M 

Dla prostych ludzi rozjaśnia 
unętrze. 

ko samo wznoszenie tych właśnie bu· 
dowll. Istotą tego pojęcia !est nowa 
treść, w którą obleka się w· epoce so­
c ja!Jzmu sztuka budowania siedzib ludz 
kich. Istotą jest Idea. wcielana w ka· 
mień I cegl~ - nowy nieznany dotąi! 
humanizm, przenikający zresztą do 
głębi całą teorię i praktykę socjalizm11. 

nlcach. • 
Jak szeroki Jest zasięg działalno­

ści grupy związkowej może świad­
czyć przykład ·PZPB Nr 2. Zostali­
śmy niedawno zaalarmowani przez 
mężów zaufania tych żakładów, te 
faktyczne obroty maszyn są niższe, 
nli to pn:ewldują normy. Jeieli na 
przykład krosno ma ustaloną normę 
200 obrotów na minutę, to w rzeczy 
wistości robi ono tylko 170-1801 a 
więc tkacz traci nie z własnej wmy 
20-30 wątków co godzina. Odb:!ja 

~ ~aJ~~·~ ~ouo:ta 
Na coraI wy.turm i uyiszym 

piętrze 
Kiel11i11 skanduje rytm 

zmartwychwstania. 

~~~od~ A ayn - architekt w przestrzeń 
błękitną 

Wkreśla t«!iertarki, diwigi i krany. 
Rsuca na lcarton wizje i plany, 
Które pod rękq ojca :a.kwitną 
Wizja za wizjq, cegła do cegły 
Tak się buduje kraj niepodległy. 

* 
Zycie człowieka toczy się wśród tw:i~ 

rów z cegły, kamienia I drzewa. Wśród 
pięknych skwerów i parków, wabiących 
oko soczystą zielenią, rozległych, o 
wspanialej perspektywie alei i placów, 
lub też w walących się ruderach, wśr-)d 
zaduchu ciasnych podwórek i zadymio­
nych, ciemnych zaułków ulicznych. 

Jako katolik i Polak odczułem to wy­
jątkowo silnie. Papież nle ubolewał rv 

swoim czasie nad losem milionów nil! 
winnie mordowanych ludzi. lecz ter:iz 
potępia i przeklina rodziny tych pomor­
dowanych, wszystkich ludzi dobrej wo­
li, pr<1gną:ych t Norzyć szcz~ścle i po· 
kój. 
Rząd nasz zajął słuszne stanowisk:>, 

potępiając w swym oświadczeniu mow1: 
papieża, prowokacyjną w . stosunku efo 
wszystkich narodów świata. walczący ;h 
o pokój. Zapewniam · Was, Towarzy­
szu Redaktorze, że tak jak ja, mym 
ogromna większość robotników n.1-
szych zakładów. 

Tak Leopoljl Lewin w swej „Pie~;1l 
o ~db~dowie" obrazuje jedno z najdo­
nloslt!JSJych za1'4adnień, którymi żyje 
nasz kraj: budownictwo s·ocjalistyczn.!. 

Pod mianem tym wielu ludzi rozumlt! 
zazwyczaj samę. funkcję wznoszenia 
budowli, mających służyć nowemu so­
cjalistycznemu ustrojowi. rozbudowe 
zakładów przemysłowych i g-machó\v 
administracy jn1rch oraz blo'.\ÓW mies1. 
kalnych. 

Takie jednak ujęcie zagadnienia by­
łoby zbyt płytkie i powierzchowne. B~­
downictwo soc jałisl yczne - to nie tv!-

Ustrój kapitalistyczny budował pnące 
się w górę, szare, pozbawione otocze­
nia zieleni domy czynszowe. w kt5-
rych kamienicznik - wyzyskiwacz sta­
rał się pomieścić możliwie 11ajwlększą 
!Lczbę ciasnych, ciemnych i wilgotny::fi 
izdebek mieszkalnych, przynoszący::1 
mu czysty dochód. nie dbał zaś o za· 
pewnienie mieszkańcom domów najnie­
zbędniejszych chociaż.by wyg-ód i pod­
stawowych warunków sanitarnych. 

Z11amy dobrze, my, mieszkańcy LJ­
dzi, obru baw!ących się w rynsztoku 

ftore§pondencl labrącznw ElJi§!,!!! 

. ~rzyby~e.k śmieciło, zdrowia i radości 
Dz1eca pracown1kow PZPW Nr 3 czui" s;ę dn~1rze na łto"on·ach retnich 

We wsi Drzcwociny, w powiecie ka" są zapchane j'ljkicm i bułcczJ;ą, 'l'>"Y dzieciom. 
łaskim, tuż nad rzeczką. Grabowe, jak baloniki. 'V następnym dniu dzio- Po sutym obiedzie w chwili, gdy 
wśród pięknych ~adtiw i lasów mirści ci urządziły nrnłą. uroczystoś6, na kt6_ dziatwa ucinała sobie poobiednią 

' się willa - własność pracowników na- rą , zaprosiły okolicznych mieszkańców. drzemkę, wymykałem siQ pokry,jonm 
szej fabryki. Willa ta od kilku już ty_ Organizatorami były wyłącznie dzic.t z tego szczęśliwego światka w oba.wie, 
godni stała się siedzihą najmłodszych I trzeba było widzieć to przejęcie na aby przypadkiem nie spostrzeżono mnie 
po~iech - dzieci pracowników naszych pyzatych buziach, to ich poczucie włas i n:c wciągnifto znów do zabawy. 
zaliładów. Zorganizowana tutaj kolonia nej odpowied'zinlności, aby z.rozumieć 'Va.rcikowski 

Zesi!Ół Tow. Przybysza z PZ ?W Nr 5 
„Wyprodukowaliśmy w ub. to: tow. tow. Zygmunt . Błaszczyk, 

kwartale 109,9 procent naszego Krawczyk, Kujawiński, Macie­
planu produkc?'jnego, o~i~gając jewski na pierwszym planie. Ta 
97 :i;>rocent pmnr W b1ezącym sympatyczna postać stars~go ro 
etapie ~t~nawlam! poprawić botnika _ to tow. Pnybysz. Pro 
nasze Vl'.ymki wz~aJac do współ st jest tajemnica ,sukce§ów" 
zawodructwa zespol tow. Urba- a p b W ' · d 
n!aka". tow. rzy ysza. szyscy w:e :>.ą 

Takle oświadczenie złożyli naj w przędzalni, że n!e opuścił on 
lepsi przę:izalnlcy w PZPW Nr 5, ani jeónego dnia pracy, nie spóź 
zdobywcy pierwszej nagrody - nil się nawet o kilka minut. 
członkowie zespołu tow. Przyby- Swych współpracowników nau-
sza. Widzimy ich wszystkich na i;zył także obow:ązkowości 
zdjęc!u, gdy oparci o swój war- punktualności. 
sztat pracy, samoprząśnicę wóz- Tow. Urlbaniak! Będziecie rnie 
kową, odpoczywają po pracy. Są li ,,ciężki orzech do .zgryzien!a"I 

ŚW. BIUROKRACY w MZK 
·Przechodząc dnia 1 sierpnia br. uli;ą 

Narutowicza, zauważyłam przed biurcr.1 
sprzedaży abonamentów tramwajowy :h 
liczną grupę wyczekujących robotni­
ków. Stali i głośno narzekali na biur'>­
krację. 

Zaciekawiona podeszłam i dowiedzlll­
łam się, że s~ to robotnicy z fabryk, 
którzy przybyli tu, aby wykupić swoje 
abonamenty. Ponieważ abonamenty 
sprzedaje się tylko do godziny 14, a już 
pleć minut przed godziną 14 urzędmcy 

MZK zamykajlJ drzwi i okienka, koń­
cząc urzędowanie, robotnicv pracują~y 
do godziny 13.30 nie zdążyli l prawdo­
podobnie nigdy nie zdążą wykupić swo­
ich abonamentów, o ile nie zwolni~ ~ię 
z pracy. 

Moim zdaniem, jest to jeszcze jeden 
typowy kwiatek przyczajonego tu i ÓW­
dzie biurokratyzmu, który należało by 
jaknajprędzej wyrwać z korzeniaro!, 

G. Dym. 
Korespondent fabrvcznv z PZPB nr 17 

tętni pełnią. życia, szczebiotem i gwa- sens o:.ldnnia na killta chwil inicjaty- korespondent „Głosu" z PZPW Nr 3 
rem rozbawionej dzieciarni. Pełne i 
rumiane buzie, błyszczące w uśmiechu 
zę.bki są najlepszym dowodem troskli_ 
wej opieki, jaką. sę. otaczane. Nic też 
dziwnego. Można co tydzień zauważyć 
mknący ulicą. Piotrkowskę. wielki sa­
mochód ciężarowy, naładowany po 
brzegi paczkami, workami i skrzynia_ 
mi, a obok szofera uśm~echniętą. t"Ul.rz 
naszej kierowniczki socjalnej. Niedlu· 
go potem samochód ten wjeżdża krę. 
tymi drogami na teren naszej willi 
i oczom naszym ukazuję. się wyłado­
wywane jajka, masło i wszelaki pro· 
wiant, wśród którego zauważamy małe 
pudełeczka z witaminami, z fosfatynę. 
itp. 

Bohaterowie 

Sztandaru Pracy 

Tow. Bo1•ecka 
najlepsza prządka z PZPB Nr 3 

Dzieci wszystkie zdrowe, są „jak ry _ 
dze". Powietrze służy im, a i apetyty 
sę. do pozazdroszczenia, Gdy przysłu­

chuję się przy kolacji wesołemu szcze. 
biotowi uderza mnie w pewnej chwili 
głośny i piskliwy głosik: „Pląsa pani, 
plose o jesce jedno jajeczko''. - „Pa. 
ni" z uśmiechem na twarzy podaje ja.· 
jeczko i po chwili policzki małego .,bą. 

Przechodząc wioczorcm przez park 
spostrzegam nagle znajomą twa~z. 
Tow. Borecka? - tak to ona. najleps::a 
prządka z oddziału PZPB Nr 3. 
Winszuję jej serdecznie wysokiego 

odznaczenia państwowego - orderu 
Sztandaru Pracy. Siadamy na ław ·c. 
Nie trzeba. dużo czasu, żeby nawią.zała 
się między nami ożywiona rozmow::.. 
Tow. Borecka właśnie kilka dni temu 
powróciła z wczasów. które spędziła w 
Matejkowicach. Nie może się nachwa­
lić, jak przyjemnie spędziła ten 1:Z3S, 
jak kierownictwo wczasów dbało o 1a 

H'ie.ści Z ZSRR pewnienie robotnikom zdrcwego i urn-
~!;DI• wa na Syber1· ;_ zmaiconego pożywienia oraz rozrywek L 11 kulturalnych. Ale co było to było, T'!-

raz znów najważniejsza iest fabry:{3 
żn.~wa w ZSRR objęły już najbar_ i praca przy maszynie przędzalniczej. 

dziej wysunięte na północny wschód _ Muszę wam 0.powiedzieć, jak r:ii 
obszary ZSRR. W obwodzie Omskim łą niespodziankę sprawiły mi członki­
i Krasncjarskim rozpoczęto już zbiory nie mojego zespolu. Chociaż byłam nie 
żyta. i ję-czm:enia. Urodzaj jest do- obecna przez dłuższy ok'res czasu, tak 
bry. Kołchozy roz't><)częły już dosia.. starały- się, że i bezemnie zdobyły pierw 
wy dla. państwa. 1 szą nae-rode w drue-im etapie wspćł· 

zawodnictwa. Czy to nie przyjemni~ 
stwierdzić, Ż'ł nauka nie poszła w las 
że moje „dziewczynki" stały się j.1;. 
wykwalifiko~anymi prządkami? 

Tow. Borecka od 27 lat pracuje w 
przędzalni. Z początku u fabrykan!a 
Geyera - teraz w upaństwowionej fa­
bryce „trójki bawełniane i". Do wspćł­
zawodnictwa stanęła jedna z pien;­
szych w Z.odzi. Bierze czynny udział w 
życiu społecznym. To też gdy w b. ro­
ku. odbywał ~ię w Pradze Kongres P )· 
koJu, robotnicy łódzcy wybrali ją jako 
swą delegatkę. Wrażenia z Kongre>u 
pozostaną u niej w pamięci przez cale 
Ż}'Cie.· . 

- To, co tam widziałam. dało mi 
podnietę do dalszej pracy. Przekona­
łam się bowiem, że sprawa, o którą 
my walczymy, sprawa pokoju i socjaliz 
mu, jest wspólnym dażeniem wszy>l­
klch ludów świata. 

.M. s. 

dzieci, odpoczywających w skwar.nil 
popołudnłe robotników wśród zwalisk 
śmieci na brudnych, zarośniętych dzl• 
kiml chwastami placykach. Oto właśnie 

·charakterystyczne przykłady skutków 
kapltal?stycznego budownictwa. 

* 
Przenieśmy się myśliJ do piękny :Il 

przytulnych domków Mariensztatu, st.,.. 
jących w bezpośrednim SIJSfedztwle na]· 
wspanjalszej arterii komunikacyjnej no 
wej Warszawy - trasy W-Z. 

To piękne w swym wyrazie archlt~k· 
tonicznym osiedle, stanowi hwy przv­
kład nowego socjatlstyczne~o budow· 
nlctwa. Jakże daleko odbiega ją czarow­
ne wytwory fantazji artysty - budow­
niczego, łączące w sobie echa wspom­
nień o dawnef Warszawie z doskonalą 
użytecznością wnętrza, od ponury.:h, 
przytłaczająoeych drapieżną chęcią wy­
zysku, b!oków mieszkalnych miast kł· 

pitalistycznych. 
W gigantycznym dziele nowego b.1-

downictwa - trasie W-Z n:e ma n!~ 
takiego, coby przytłaczało i gnębi!.1, 
Wszystko tu działa porywa iaco i usz13-
chetniająco na ducha ludzkiego~ Mimo 
swego og-romu i p'.ęlma trasa \\;-Z st 1-

ła się o<lrazu czymś nicsłychan~ bli­
skim i drogim dla każdego człowieka. 
To nie dawne, przytłacza ją ce swoją p 1-
chą pałace arysto!·rntów i fnhrvkan!ów, 
to wyraz nowego ducha archi'.:ektury, u­
mioj11 cej przcłamy•'.'nć odpychl\j~ce wra 
żenic budowli minionych epok. Pot;.1'.l 
je jakgdyby na nowo oforownć sz:m~­
mu człowiekowi w ścisłym po!aczcniu 
z nowymi e!ementami, służacymi wy­
godzie i radości mieszkatków mia5ta 
Wystarczy spojrzeć dziś na zrclrnnstrn­
nwany w najdrobniejszych szczególa~h 
p8łac Radziwiłłów, ażeby uprzytomni~ 
5obie, że budowla ta, dawnie i cdosO~'­
niona. nie związana niczym z otocz> 
niem. dziś, dzięki trasie W-Z stała sic 
j~ t gdyby własndcia każdego przechod 
ni:i. To samo zreszta wrażenie sprawia 
hżdy szczegół architektonicznego mo 
mm·entalnego zespołu trasy W-Z. 

To wiekopomne dzieło polskich rąk 
i polskich mózgów w służbie ludoweg:.> 
państwa, stało się pierwszym, charak­
terystycznym przykładem nowego sc.­
cja!lstycznego budownictwa w naszym 
kraju. 

* 
Powiedzieliśmy na wstępie, te bu­

downictwo socjalistyczne jest nową tre 
ocią, którą przepojona została sztuka 
budowania. 

Treść ta - to umiejętność łączenia 
elementów, stanowiących o użyteczno~­
ci budowli z równoczesnym wyzyska­
niem piękna bryły I efektów materia­
lowych, dla podniesienia estetyki otocze 
nia. Treść ta to także zb!lżenie sztuk: 
.i.rchitek on;c;.nei do ma„. or1~z nac!;:­
r.te formy artystycznej nr lUÓ7.~111:::m i 
bl.ldowlom o charakterze \•>vb'.~··. ie fun­
kcjonalnym. 

Trzecią, niemniej ważn~. cechą liu­
downictwa socjalistycznego jest umie­
jętność powiązania zabytków przeszło­
ści z nowymi konstrukcjami urba:il­
stycznyml i traktowanie ich nie jako 
bezużytec:.1ych relikwii. ale jako świa· 
dectwa kultury materialne i narodu. -

'St. l(arśnlck) 
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I · Bitwa 
ZMP-owcy 

Nr ln'IJ 

o zbiory trwa .. , 

w pierwszej llnii 
licy koła ZM!P pn.y PGR-ze ~ u:izl.e 
liły im porad w sprawie prowadze­
nia świetlicy oraz podzieliły sill 
swym! doświadczen:'.ami z pracy or 
ganizacyjnej. 

$\vmrOWEJ f[~f:MCJI 
MUlVZIEZY DfMOl\RMYCZNfJ 

Z poszcT.ególnych powla.tów l 
miasł wydzielonych woj. łódzkie 
go do Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP na4,cllodą bezustannie 
meldunki s trO'Jltu akoji żniw­
nej. 

Zespolonym wysilk;em wykuwamy szczęśliwe l!.!!! D 
Przed Swiatowym Festiwalem Młodzieży w Budapeszcie 

o wielkiej bitwy o zebranie plo 
nów włączyły się 1etkł i tysią 

ce zetem:pcnvców. Ka~dego dn!.a pra 
wie z poszczególnych ośrodków wy 
ruszają samochody pełne .retempo­
wsk!ej młodzieży, która, zorgandzo­
wana w brygady żniwne, przyłąi:za 
się do akcji. 

W powiecie brzezińskim pomaga­
ła przy żniwach młodzież ZMP-ow 
skiego obozu letniego w Bartoszewl 
cach w li.c:Dble ok. 100 osób. 

W powiecie łowick!m udz!ał mlo­
Qzi~ zetempowskiej w żniwach 
jest szczególnie wydatny na tere­
nach majątków: Gliwnik - gdzie 
pracuje codziennie 40-tu ZM!P-ow 
ców z tego 25 z Głowna, i l~ z O• 
sin, Różanna - gdzie pracuje 26 zet 
empowców, !!. Jasionna, gdzie pracu 
je 26-ciu zetempowców. 

Z okazji zbliżającego się Festh•a­
lu i Kongresu światowej Federacj! 
Młodzieży Oemokratyczne.j, w b!e­
riącym i następnych numerach „Try­
/buny Młodych" - zamieszczać bę­
dziemy krótk: kalendarz historycz­
ny ŚFMD. 

Pragniemy, aby nasi czytelnicy 
:r;apoznal: się z historią działaln'.lści 
SFMD-której członkiem jest ZMP. 

W dniach od 2-go do 10-go września odbęd:ide się II Swiato­
wy Kongres Młodzieży, a przed Kon·gresi!Jn w dniach od 14 do 
28 sierpnia Swiatowy Festival Młodzieży, Na całym świecie czy 
nione są obecnie przygotowania do tych dwóch wielkich wyda­
rzeń w historii międzynarodowego postępowego ruchu młodzie­
ży. Hasłem programowym Kongresu i Festivalu będzie: „Mło­
dzieży! łącz się w walce o trwały pokój, demokrację, niezawis­
łość. narodową wszystkich ludów i lepszą przyszłość młodego 

ży polskiej w pracy dla Polski, 
da wyraz swego zrozumienia dla 
wezwania Kom. Wykonawczego 
SFMD, które gqosi: „W ramach 
wciąż zaostrzającego się ataku sił 
reakcyjnych, wymierzonego prze­
ciw demokracji 1 pokojowi, jest 
taka siła międzynarodowa młodzie 
ży, jest taka organizacja, która 
prowadzi walkę o najświętsze pra 
wa młodzieży, 0 jej życie i przy­
szłość. Tą organizacją jest Swia­
towa Federacja Młodzieży Demo­
kratycznej! Jeśli kochasz wolność 
i pokój, jeśli nie chcesz, aby de­
ptano prawa młodzieży, jeśli 
ch.eesz korzystać z wyników swej 
pracy i kultury narodowej - to 
twoje miejsce jest w naszych sze­

Szczególnie masowy charakter 
miał udział ZMP-owców w pracach 
w PGR-ach. Ostatniej I)iedZ:Cli na 
obszarze naszego województwa we 
dług niepełnych jeszcze danych u­
dział w akcji żniwnej WZ:ęły ponad 
3000 ZMP-owców. Wspólnie z towa 
rzyszami partyjnym! przodowali o­
ni w pracy. 

Nie są to jeszcze wszystkie mel­
dunki, które otrzymaliśmy. Nie 
wszystkie powiaty i nie wszystkie 
miasta naszego WQjewóaztwa zdą­
żyły je już nadesłać. Bardzo często 
n'.e ma kiedy napisać meldunku, po 
nieważ gorący okres pHnej roboty 
na to nie pozwala. 

1943 r. - listopad: W Londyn:e 
na Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieżowej powstaje światowa 
Rada Młodzieży z siedzibą w Lon­
dynie. 

1943 r.: Światowa Rada Młodz:eży 
in:cjuje przeprowadzenie w dniach 
od 21 do 28 marca (pierwszy tydzień 
wiosny) światowego Tygodnia Mło­
dzieży. 

1945 r. - styczei1: Światowa Rada 
Młodz'.eży wydaje odezwę wzywa­
jącą antyfaszystowską młodzieź ca­
łego świata do przygotowania św'.a­
towej Konferencji Młodzieży. 

1915 r. - marzec: światowy Ty­
dzień Młodzieży upływa pod zna­
kiem wzmożonych wysiłków dla o­
sią~n'.ęcia_ zwyc'.ęstwa i przygoto­
wan do Swiatowej Konferencji. 

1945 r. - paździ('rnik-Iistopad: 
W dn'.ach od 31 października do 10 
li.~topada odbywa się w Londynie 
Ś"1.viatowa Konferencja Młodzieży. 

194.5 r. - fo:tcpiid: Na światowej 
Konferencji JVJ:łodz'.eży w Londynie 
zostaje powołana do życia świato­
wa Federacja Młodz'.eży Demokra­
tycznej. Najwyższą władzą Federa­
cji jest światowy Kon.r.tres Młodzie­
ży. Kongres wybiera Radę, a Rada 
Komitet Wykonawczy zatwierdzony 
przez Kongres. Dzień 10 listopada u­
chwalono obchodz'.ć jako światowy 
'Dzień lVIlodzieży. 

1945 r. - fatopad: LONDYN. Po­
siedzenie Komiteh1 Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. 

1!146 r. - styczeń: Przewodniczą­
cy ŚFMD, Guy de Boisson bierze u­
dz!ał w Kongresie greckiej organ:'.­
zacji młodzieżowej EPON. 

1946 r. - łuty: śFMD ptzenosi 
swą siedzibę do Paryża. 

1946 r. - maj: Komisja SFMD 
udaje się do Niemiec celem spraw­
dzen:a, co zostało przedsięwzięte w 
spraw:e denazyfikacji rrlłodzieżv i 
celem ustalenia, w jaki spÓsób 
ŚFMD może pomóc demokratycr.ne­
mu ruchowi młodzieży w Niem­
czech. 

1946 r. - czerwiec: Parvż. Obra­
dy Komitetu Wykonawczego i Rady 
Naczelnej śFMD. 

1946 r. - czerwiec: Paryż. Dele­
gacia sekretariatu ŚFl'.ID składa 
protest na ręce greckie~o premiera 
Tsaldar:sa, żądając w-0lności dzia­
łania dla organizacji EPON. prze­
ciw której rząd greck:!. stosuje ter­
ror. 

1946 r.: Londyn. Obserwatorzy 
SFMD biorą udział w posiedzeniu 
ONZ. 

Kopenhaga. Obrady Komite:tu Wy 
konawczego. 
1946 r. - slerpteń: Paryż. ŚFMD or 
gan!zuje Międzynarodową Konfe­
rencię Pomocy dla Młodzieży Hisz­
pan'.i. Delee;aci z 21 państw biorą 
w niej udział. 

1946 r. - wrzesień: Praga. Na 
!Międzynarodowej Konferencji Stu­
dentów zostaje utworzony Między­
narodowy zw:ązek Studentów. któ­
ry wstępuje jako członek do SFMD. 

1946 r. - grudzfeń: Wyrusza de­
legacja ŚFMD do Indii celem zauo­
znania sie z warunkam: życia i pra 
cy młodzieży w krajach kolonial­
nych. 

(Dals7y ciąg nastąpi) 

pokolenia." 

N asze przygotowania upływa-
ją w okresie walki ideologicz­

nej między obozem podżegaczy wo 
jennych, a obozem demokracji i 
pokoju. W alka ta toczy się rów-

nież na odcinku młodzieży. Są to 
zacięte zmagania między demo-
kracją, a reakcją o wpływ na mło­
de pokolenie. Reakcja chce mło­
dzież ogłupić, po:z;bawić ją zdol­
ności myślenia i woli do wystąpie 
nia przeciw wyzyskowi, chce ją 

rozbroić moralnle· i politycznie. Si 
ły demokratyczne dążą do, tego, by 
zdobyć najszersze masy młodzieży 
dla idei walki o przyszłość świa­
ta, by młodzież stawała się coraz 
bardziej czynnym i coraz bardziej 
świadomym bojcwnikiem spraw 
postępu i pokoju. 

W wyniku ostatniej wojny świa 

towej wzrosły siły postępowe 

wśród młodzieży, okrrzepła i 
wzmocniła się solidarność między 

narodowa i zwartość młodego fron 

tn rpostępu. Front ten krzepnie z 
każdym dniem. 
Więzy przyjaźni i współpracy 

postępowej młodzieży wszystkich 
krajów -zacieśniają się. Bohater­
skie prace Komsomołu, przodują­
cej siły młodzieży świata, i całej 

mlodżieży radzieckiej są przykła­
dem, dodającym sił młodzieży pa­
triotycznej innych krajów. W kra 
jach demokracji ludowej powsta­
ły nowe, zjednoczone organizacje 
młodzieżowe. 600-tysięczna orga­
nizacja w Czechosłowacji, półmi­

lionowa w Bułgarii 450-tysięczna 

na Węgrzech i milionowa w Pol­
sce - oto potężny bastion między 
narodowego frontu młodego po­
kolenia. 

W okresie powojennym daje się 
zauważyć olbrzymi wzrost aktyw­
ności politycznej w krajach kolo­
nialnych i zależnych. Wzrost ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
tych krajach powołał do życia ma­
sowe demokratyczne organizacje 
młodzieżowe takie jak Federacja 
młodzieży 'Indonezyjskiej, licząca 
ponad 2 i rpół miliona członków, 
czy dwumilionowa organizacja 
młodzieży Viet-Namu. Potężną si­
łą w tym światowym froncie mło 
dzieży jest czteromilionowa orga­
nizacja walczących Chin Ludo­
wych, oraz wielotysięczne szeregi 
młodych partyzantów greckich i 
hiszpańskich. Rosną z dnia na 

Komunil<at 
Związek Młodzieży Polskiej Zarzą,d Łódmi organizuje w dniu 

6. 8. 194!! r. o god?.:. 19-e.j na placu Norberta Barlickiego (Zielony 
Rynek) WIEC FESTIV ALOWY z udziałem kierown. deleg. polskiej 
na Festival i czł. sekretar:atu ZG ZMP kol. Wł. Młoteck.iego oraz 
przedstawicieli młodzieży zagranicznej. 

Po wiecu część artystyczna w wykonaniu zespołów świetl:co­
wych. 

Pan marszu 
Wydz:ał Organizacyjny Za-rządu Łódzkiego ZMP podaje _do 

wiadomości uczestników wiecu młodzieżowego na placu Barlickie­
go trasę przemarszu poszczególnych dzielnic ZMP. 

śródmieście - Al. Kościuszki, 6-go Sierpnia, Mała. Pl. Barlic-
kiego. · . . . 
Sródmieście Prawe - Legionów, Żeromskiego, Pl. Barhckieg0. 
Sródmieście Lewe - Kilińskiego, Daszyńskiego, Al. Kościusz-

ki, 6-go Sierpnia, Żeromskiego, Pl. Barlickiego. • 
Staromiejska - Srebrzyńska, Cmentarna, Żeromskiego, Pl. Bar 

lickiego. 
Ba.łuty - !Jirnanowsk:ego, Rybna, Lutomierska, Stodolniana, 

Zachodnia, 6-go Sierpnia, Mała, Pl. Barlicki~go. . . 
Górna Lewa i PZPB Nr 1 - Tylna, S:enk1ewicz.a, Brzeźna, 

św:erczewskiego, Żeromskiego, Pl. Barlickiego. 
Górna - Pabianicka, Wólczańska, 6-go Sierpnia, Żeromskiego 

Pl. Barlickiego. 
Górna Prawa - Zeromsk:ego, Pl. Barlickiego. 
Ruda - Wólczańska, 6-go S'.erpnia, Zeromskiego, Pl. Barlic-

kiego. 
Widzew - Armii Czerwonej, Stalina, Bandursk:ego, Żerom-

skiego, Pl. Barlickiego. 

dzień siły postępowych organizac­
ji młodzieżowych w krajach kapi­
talistycznych, jak w Stanach Zjed 
noczonych, Anglii, Włoszech, we 
Francji i innych. Pracują zwycięs 
ko nad usunięciem z szeregów 
młodzieży jadu faszyzmu 0<rgani­
zacje Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej i Wolnej Młodzieży Austry­
jac'kiej. regach!" 

Jerzy Feliksiak 
Przewodniczący 

Zarządu Łódzkiego ZMP 

A oto jak brzmią pokrótce niepeł 
ne jeszcze sprawozdania z ZMP-ow 
skiej akcji żniwnej: 

W powiecie kutnowskim młodzi~ 
zetempowska z fabryk~ „KraJ" w 
Kutnie wzięła udział w pracach mi 
wnych na terenie majątku Turzyn, 
gdzie pracowało 53 zetempo1vców i 
na terenie majątku Ostrowy, gdzie 
uczestniczyło 14 zetempowców. Na 
czoło w pracy wybiła się grupa zet 
empowców przodownik9w. Tworzy-
1:. ją: kol. kol. Krawczyk Jan, Racz 
ka M:rosław, '!Jębsld Mieczysław i 
Makowski Michał. Przepraco .vano 
ogółem 424 rob. godziny. Pon9dto w 
porze obiadowej wyżej wymienione 
brygady żniwne udały się do świet 

Na żniwne pola nie kierował ZMlP 
owców urzędowy nakaz. Poszli gro­
madnie, ochotnf.czJ>, :rozumiejąc 
swój obywatelski i młodz!eżow.y o­
bowiązek. bo tak wychowała ich na 
sza organizacja, bo takie zadanie po 
stawił przed nimi ZW:ązek Młodzie 
ży Polsk.:ej. 

Swym masowym udziałem w pier 
wszej linii wielkiej bitwy o tego­
roczne plony, dowiedli oni, że zaga­
dnien:a produkcyjne, że sprawa wy 
żywienia kraju, to również nasza. 
ZMP-owska. spmwa. 

Oracz. 

Młodzież polska wniosła wielki 
wkład w dzieło budowy i umocnie 
nia światowego frontu IP<>koju i 
postępu. Musimy jednak prace na 
sze jeszcze wzmóc. Trzeba, abyśmy 
potrafili z okazji Festivalu bliżej 
zapoznać całą młodzież polską z 
osiągnięciami Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludo­
wej, z życiem i walką młodzieży 
krajów kapitalistycznych i kolo­
nialnych, abyśmy potrafili coraz 
to baTdziej wzmacniać wśród ca­
łej młodzieży polskiej głęboki pa­
triotyzm i poczucie międzynaro­
dowej so1irlarności z młodzieżą in 
nych krajów. 

Dzień 
List 

UJ obozie 

Młodzież polska wykazała już 
niejednokrotnie, że jest głęboko 

ipatriotvczna, wykaże to i teraz. 
W ślad za' młodzieżą P.Z.P.B. Nr 
9, która wezwała do współzawod 
n!ctwa kolegów węgierskich pój­
dzie i młodzież innych zakładów 
Łodzi i województwa 0<raz mło-
dzież wiejska. Ostry dźwięk pobudki wdziera się 

h 1 
· · d do nam~otów, budząc uśpionych ko w. ~etkac ~t.ow l ~sz na legów. W jednej chwili wszyscy zry 

Festival mł-0dz1ez zorgamzowana' wają się ze ~w:ych posłań. i '". ko­
i niezorganizowana wyrazi stiumach kąpielowych wybiegaJą na 

swą głęboką wolę budowy Polski :t:a~!f ~i~t!~~~~°w~o;~:d!.„ćwi 

, 
wczasow 

śmieją się radośnie do słońca, które 
go nie przesłania żadna chmurka. 
Gimnastyka mija szybko i z głoś­
nym hurra!! !-pędzimy wszyscy do 
jeziora, aby w kąpieli zmyć resztki 
snu z powiek. Niestety, nieubłagany 
głos trąbki „wyciąga" wszystkich z 
wody. . · 

Apel poranny, najbardziej uroczy 
ludzi szczęśliwych, wolę dalszego czy pod kierunkiem instruktora kol. 
zacieśnienia jedności całej młodzie Ostrowicza. Ramiona prężą się, oczy 

Niech młodzież świata pozna naszq ludową kulturę 

Przygotowania w obozie dla zespołów a.rtystycznych 
. . . . h d B d t Fest"1wal Opuszczając obóz, myślałem o sło wy1ezdza1ącyc 0 U apesz U na wach mych raz.mówców. Ze słowami 

Wybrałem się do Turczynka k. wiem oardzo koleżeńscy, usłużni. ~ tymi mieszała się pieśń śpiewana 

sta chwila w życiu obozowym. Ze­
społy ustawiają się w czworobok i 
po odśpiewaniu hymnu i waiągn'.ę­
ciu flagi na maszt komendant obo­
zu kol. Andrzej Wierusz wita nas 
słowami: „Tyle razy już wam mó­
wiłem i prosiłem, aby ... litd.", ale 
mimo „codziennej nagany", uśmie­
cha się dobrotliwie. 

* • * 
Słońce mieni się w wodzie tysią­

cami barw. Fale radośnie pluszczą, 
humory dopisują, pogoda też, ale ..• 

Gwizdek wzywa nas na zbiórkę. 
Pogadanka na wolnym powietrzu. 
Uśmiechnięty kol. Włodzim!erz Izy­
dorczyk, tnstruktor oświatowy sie­
dząc pod przewem z podwiniętym! 
pod siebie nogami, opowiada o· da­
wnych zmaganiach ruchu „obotni· 
czego w walce z wyzyskiem. 

* • * 
Obiad! 
„Zespoły" z menażkami w ręku 

na wyśclg: biegną do kuchni. Pos~­
łek obfity i smaczny. Kol. Kabziiń­
ski (intendent) dba o swoich· „pupi­
lów" i „p!trasi" nam różne smako­
łyk!, zyskując tym sob:e powszech­
ną sympatię i uznanie. 

* • * 
Po dwugodzinnej ciszy „poobied­

niej", przerywanej jedynie dźwięka­
mi niezmordowanej ork!estry, - o­
bóz śpiewa zetempowskie piose"lki. 

Obóz huczy i kipi życiem. Zdrowe 
leśne powietrze, wesołe życie, gry ~ 
zabawy dodają radości. Drużyny pił 
ki nożnej ćwiczą przed występami. 
Bokserzy „tłuką się", a siatkarze 
grają, wykorzystując wszystkie wol 
ne chwile. Obóz żyje! 

* • * W b dwied 'ć akordeon:'. sympatyczni a przede wszystklm właśnie przez chór: 
arszawy, .Y 0 z~ grają naprawdę dobrze. Kol. Ober- , Wieczór ... Dług! lipcowy dzień do 

stów,_ członkow. Robotmczego Zespo bek na przykład został na jeden Tys:ące rąk, b!ega końca. Znów trąbka gra na 
łu Pieśn:! i Tanca z Łodzi, p~zeby- dzień zabrany przez Film Polski miliony rąk, apel. Po apelu znikamy w namio-
wając~ch tam na obozie. J:?c>Jecha- do żelazowej Woli, by tam nagrać a serce bije jedno. I tach Cisza panu3·e nad ob · je łem więc do Podko_WY LeśneJ. O tym .;edną ze scen filmu o Frydery- dyni~ warta czuwa nad s;:::imi 

1
po-którędy trzeba ?oiść stamtąd - po k Chop:nie. Wzniesiemy dom: dnformował mrue napotkany prze- u ludową Rzecz, rządkiem. Dzień oboźowy się skoń-

czył. 

chodz~~~dziecie prosto, potem na le- v\ cl słoneczną, niiepodległą. H. Czarnecki. 
wo, a dalej kierujcie s:ę dźwiękami ~ ~ · \ł ~~ · Al. Na.sielski. Ślesin. 

~~~iłe:ci: ;::ę~r:~tn:ie::j: _ '~„,~1 _-Ji t~ Historio jednego koło ZMP w Korytnie 
dala doszły mnie dziwne dźwięk!. 'r \l:lo () _S) ~ . , . Gdybym był bardziej muzykalny z l 1}, ii Jl \ ~ .{'>.. N1,edaleko Przedbo;za! na kon~u N~wet wtedy gdy deszcz pada, je-
pewnością rozróżn:łbym głos forte- ...,, U .,,.~- pow:,atu. radomszczanskiego rozłozy dz1e się wygodną drogą. Zebrali 
pianu, akordeonów, orkiestry smy-
czkowej, kapeli ludowej, różnych _/( I ~ Jest od Zarządu Powiatowego ZMP tony złomu, który oddają na budo-
trab, fletów i całego szeregu innych ""°!UJ"'- """" w Radomsku,. to je?nak ZMP-owcy wę Centralnego iDomu Młodz!eży. 
instrumentów, zagłuszanych chw:la ~ J z Korytna daią sob1e ~adę. Tych 20 Wyrównali boisko sportowe, na któ 
mi śpiewem chóru mieszanego. Ist- „ /~ ~' chłopców ze zna_czkan:u 2'.MP w kla- rym . w niedzielne popołudnie ro.t.-
na burza tonów! - -..,,... ł \ ,::>. ,fl!!V pach m~rY?ar~1 znaJdUJe czas, 1?Y brzm1ewa gwar młodych głosów. 
Był to właśnie obóz przygotowaw ~ ,..„ -= poza za.ięC1am1 w gospodarstwie, z . 

czy dla zespołów artystycznych, wy Po długich poszuk:waniach odnaj przeprowadzać różne prace dla do- .. po~zątku słabo P:zeblegał,v _tr~Y 
jeżdżających na Fest:val do Buda- dujemy wreszcie naszych akordeo- bra całej ws:. Wszędzie ich pełno. dmowki S"!". Bywało, ze m!odz:ez me 
pesztu. nistów. N.;e chcę im zbytnio prze- „Żywe srebro te chłopaki" - powia ~rzychodziła lub prac.~w~ła n~e tak, 

W samym obozie gwar potęguje szkadzać, zadai·ę więc tylko je- dają starzy gospodarze. 3ak trzeba. Ale P~c;oz Jest :ZMP? . • . -O;rzeba temu zaradzic - mawiał kol 
się jeszcze, ruch szalony. Tu ćwiczy dno pytanie: Przy3echah chłopcy z czerwc;ovi.;e Witold Dąbro ski, przewodniczący 
balet, tam znów rozbrzmiewa śpiew - Jak wam „idzie" na obozie? g_o zlotu. ZMP ~ Radom~ku, W1dz1~ zarządu Gminnego ZMP. r Koło za 
solowy. Patrzę na rozradowane twa -Wspan:'.ale - mówi Maciuś - h ta

1
m, . Ja~ ZWlązek ro~n:e, C? robi, radziło. Każdy ZMP-owiec mus: 

rze ucze~tników obozu. Jesteśmy w swoim żywiole. Cwi- sp~t~al1 się z k?le~am1 z :nnych dać przykład, musi przodowp.ć, +lu-
Wszyscy pracujący tu koleżank: i czymy po kilka godziin dz.iennie. ws1 ~ i:akrzątn~_l't się wokół pracy maczyć innym cel tych robót. r te-

koledzy już za tyd?Jień znajdą się na Mamy również szkolenie ideologicz na sw01m tereme. raz n:kt nie opuszcza dnia pracy i 
światowym Festivalu Młodzieży ne i naukę obcego języka. TrzP.ba Zwołali zebranie koła. Przewodni robota idzie dobrze. 
Dem-0kratycznej w BudapeszC:e. będz:e przecież porozmawiać z na- k 1 J G świadomość tego dodaje im zapału. szymi kolegami z innych krajów. w czący o. erzr ądźkows~i - to w niedzielę po poludniu młodzież 
Wszyscy ćwiczą z niesłychanym en- każdym rame czas szybko ucieka. młody nauczyc:el, który ~ied_awno zbiera się w świetlicy, którą skro­
tuzjazmem: chcą bowiem wśród se Jesteśmy tu -Od 1-go lipca, a mnie W:yszedł z~ sz~oły, ale wie, ze do mnie, ale bardzo ładn:e udekorow'ł­
tek innych zespołów z całego św:a- się wydaje, fo to jeden dzień. Dzie- m€go nalezy me tylko praea w szK:o no. Odbywają się tu zebrania szko­
ta zająć niepoślednde m!ejsce. Zapy je się tak dlatego, że to co robimy, 1;· Jest Z~-o,wc.em i pr~cow.ać mu leniowe, na których przerabiane są 
tuję jednego z chórzystów, gdzie mo - wykonujemy z prawdz:wą przy- s. nad J?O~m~iemem całeJ. wsi. ~la- pogadanki z Miesięcznika Instruk-
gę znaleźć naszych łódzkich akorde jemnością. Chcemy popisać się jak tego mowi, ze pracy wokoł nas Jest cyjnego. 

dużo, na przykład nie ma drogi ze . . . 
onistów. najlepiej na Festivaht. ws: do miasta, w obej~ciach poi1ie- i<;o~o stawi'.1 przed sofą 1 mne ró-

- Koledze chodzi zapewne o „Ma - Chcemy - dodaje kolega Spy wiera się masa bezużytecznego zło- wrui· ez powazne zadan.e .. Che~. bo.-
ciusia" i jego grupę? chała - pcka,zać całej mlodzleŻY, mu, wieś nie ma boiska sportowe- w ekm P.~zodować w n!'.>W~J akci1 ka.1 

Popularny na obozie „Mac:uś" to szczególnie tej z państw kapitali- go musimy zacząć a cała wieś po- tra .~ac.ii trzo~y ch.lewneJ w ram3ch 
kol. Maciej Oberbek, a jego grupa stycznych i uc:skanych. piękno na- m~że ' akc.i1 „H". Juz myslą o tym koled~:v 
składa s\ę z dwóch osób: Stefana · szej twórczości ludowej, jej boitac- · . z Koryttfa. Zresztą po żniwach, któ 
Fligiela i Zenona Spychały. ~two w przeciwieństwie do krajów, .1 ~aczęli .. A wieg. pomogła. ?zcze- re są w pełnym toku, zabiorą się je 

Rozmówca m<ij informuje mnie w których sztukę vrzeżera z~ubna golme. pomogł hu~iec SP. _Ilez było szcze bardziej intensywnie do pracy 
pośpiesznie. że ci trzej akordeoniś- I antypatrictyczna ideologia kosmo-, radości, gdy z kazdym dn:em rosły organizacyjnej, w:edząc że jeszcze 
c~ są „pupilkami" uczestn:ków obo polityzmu. Chcemy pokazać i poka- sukcesy. jest bardzo dużo do zdziałania. Wie 
ru, któ~ych jest tu około trzystupięć zemy dorobek Polski Ludowej i jej Na Święto Odrodzenia dokonano my, że Koło ZMP z Korytna nie za 
dziesięciu oraz ulubieńcami kierow młodzie±y w dz:edziri:= upawszech- dużo. Na przykład 450 qitr. bitej dro wiedzie. 
nictwa. Zasłużyli sobie na to. Sa bo nlenia kulturv i sztuki. I gl. Nie trzeba już tonąć w błocie. Ja.n KiPlan. 



G l OS PABIANft! 

Kronika Pabianic· W f Wędrówka 
po wo;ewództwie 

PIOTRKOW 

w Pa ian~cach • ue powsta os~ed~e r ze z Sulejowa do Woli Krzyszto­
porskiej budowana jest linia w y­
-o!dego nap i ęc a. P ozwoli ona n : 
zelektryfikowan ie Sulejowa or:i , 
okol icznych wsi. Pracownicy z& 
tru'.l.nieni przy budowie tej lini 
we:-wali do wspó'zawodnictwa z· 
'ogi, wykonujące budowę linii w:· 
sokiego nap ęcia w Głowrtle i Sie · 
radzu. ' 

~. U W.i. NSZUJEM „ 
p~ ··-·1 " ~ 1 ~-·~n·„ 1" ·ar. 

Dziś: N.M.P. śnieżnej 

W AżNIEJSZE TELErONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M. O. - 63 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. K. - 112 
Po9otowie Ub. Społeczn"j - 10 
Dwomec Koleio-vy - :­
Telegraf - 213 
PZPH. - 4 
PZPB - 23 
'7.arząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
'fomenda „Służby Polsce" tel. nr 6. 

Plan 6-letni. przew·duje nie tyl­
ko budowę nowych zakładów pn:e 
mysłowych. W planie tym ~prawy 
po1epq;en;'1 v 1 -runkó'v socjalnych 
robotników również postawio­
no na czołowym miejscu. Tow. 
M nc w reieracie na I\on<:r e ie 
PZ~R 18-go grudnia 1948 r. wy­
raźn e stwierdził, że w cią~u sześ-
ciolecia zbuduje się 520.000 no­
wych izb w Polsce, przewa:~nle 
przy nowych ośrodkach pracy. 
Systematyczna poprawa warun­
ków zdrowotnych w zaniedba­
nych dzielnicach robotniczych zo­
stanie osiągnięta przez zakładanie 
nowych trawników 1 skwerków, 
ulepszenie stanu nawierzchni ulic, 
rozszerzenie sieci wo doc · ągowo­
kanalizacyjnej itd. 

Pabianice, zwłaszcza dzielnice 
r,.al>otnicze tego miasta, znajtlują 
fłl w stanie bardziej n·z opłaka­
nym. Stare, wybudowane przed 
pierwszą wojną światową, domki 
robotnicze które obliczone były 
na wyciąganie jak największego 
komornego, chylą się ku upadko­
wi. Nierzadko parterowe, wilgotne 

Re~:lakcja „Głosu • Pabianic": małe domki ,,familijne" są tak 
_ Armii Czerwonej 19. tel. 287 . już zapadnięte w ziemię, że wido­

czne są właściwie tylko dachy. 
Jest rzeczą jasną, że popt'awa wa­

Wiec młodz; eży runków 11cfrowotnych i mieszka· 
n'owyl!h Pabianic musiala być 

Zarząd Miejski ZMP w ~abia· uwzględniona w planie 6-letnitn, 
nicach za.wladam'a wszystkkh planie którego charakterystyczną 
członków Związku Młodzieży Pol- cechą jest dbałMć o polepszenie 

stopy życiowej świata pracy, 
skiej, że winni zgłosić się w dniu Istotnie w cią({u 6 lat, począw-
7 sierpn'a br. o godz. 9.30 na Pła· Bzy od 1950, ZOR zbuduje dwu 
cu Dębskiego w strojach organi- duże osiedla robotnicze na tere­
zacyjnych celem wzięcia udziału nie mi~st~, w k~órych .znaj dz. e 

i . . , czyste I Jasne m1eszkP.nta około 
w w ecu młodz1ezowym. Obecnosć 700 rodzi.n robotników l pracow-
wszystkich obowiązkowa. 1 ników zatrudnionych w PZPB. 

PZPB wykonują „ an 1 
Rozbudowa • gazowni • 

I 

Plany nowych osiedli robotni­
czych zostały sporząi:lzone przez 
Wydz a t Inwestycji PzPB i zosh.­
ły przekazane do zaakcep tow:rn ia 
ZOR-owi. J r< l< sl ę dowiaduj emy 
ZOR przystąpił już w czerwcu br. 
do roz;Jracowania r.zcze i;ó 'ów tech 
niemych. Z wioną p.zyszłcgo ro­
ku, ro::poczną się zukrojone na 
szeroką skalę prace przygłltowaw 
cze przy niwc:o•v•»nlu terenu i za­
kłatlan u fun..i .l\m,..ntó v. 

Pierwsze z tych osiedli wyroś­
nie w prostokącie, ohjctym ulica­
mi Armii Czerwonej, Skro"'1" 
Składowej i Kon•,:mickiej. Ośro· 
dek ten b:idz e za.budowany z-i:od­
nie z planami urbanistycznymi 
Zarządu Miejskiego. 

I tak przy ul. Armii Czerwone.i, 
zostanie zbudowanych kilkanaś· 
cie bloków mieszkalnych 3-p ętro 
wych, po[,l.czas gdy przy pozosta­
łych ulicach powstaną dorriy 
mniejsze, obliczone jedynie na 2 
rodziny. Będą to domki przezna­
czone w g~ówne.i mierze dla przci· 
downików pracy. 
. Pierwsze os'edle obliczone jest 
na ogólną ilość 400 rodzin robot­
niczych. Osiedle będzie się skła­
dać z domów mieszkalnych o sze­
rokich oknach, i7b?.ch jasnych i 
dużych, przy czym b~dz e to na.i­
bardziej nowoczesne o"iedle. W 
każdym mieszkEJn u będą wszel­
kie rnoźl!we udogodnienitt, jak 
centralne ogrzewanie, gaz itp. 

Projektodawcy wzięl również 
pod uwagę codzienne potrzeby 
gospodyń domu. Mie"zkańcy osie­
dla będą mogli załatwiać wszyst­
kie swoje zakupy na ·miejscu. W 
centrum osiedla znajdować si.ę bę­
dzie w' elki Dnm Towarowy, po­
wstaną sklepy snoiywcie wszyst-

kich branż itd. Również nt>wocze­
sne przc1s"'.kola i żłobek będą cd­
il 'Il " do clyspozycji mleszk-.i'1c5 .~· 
cn 'etlla. Na dawnym placu tkaczy 
wznoślć się będzie okazały budy­
nQk Domu Kultury, w którym po 
pracy każdy znajdz e przyjemną 
rozrywkę i który pomoże każc' e­
mu do podnoszenia ogó1-
nych wiadomości i wiedzy. Nie 
zapomniano również o zieleni. 
Całe os edle zostanie ujęte w pas­
ma drzew i trawników. wszędzie 
oko ludzkie n~trafi na kojącą so­
czystą zieleń. Ogródki zostaną za­
ło.i;one na wszystkich możliwych 
tn ' ejscach. 

Jednym słowem osiedle to, bę­
dz·e dumą Pabianicz\).n. Drugie 
osiedle robotnicze, obliczone na 
300 rodzin, zostanie wybudowane 
bezpośrednio przy Nowym Osied­
lu Robotniczym przy ul. Żukowa 
i bqdzie stanowiło pewnego rodza 
ju naw ązanie do nie30. Powsta­
nie ono w czworoboku zwartym 
ulicami Żukowa, W ejską j Wi· 
leńską. Całość osiedla będzie się 
~kladać z w elkich bloków m!e~z­
k::ilnych. Podobnie jak pierws7e 
osiedle i również osiedle Nr 2 bę­
dzie posiadało wszelki'e możliwe 
u:lo-;odn;rnia i wygody, jakie jest 
w Etanie stworzyć nowoczesne bu 
downictwo mieszkaniowe. 
Również w drugitn osiedlu znaJ 

dować się będzie przedszkole i 
żlobek. Pos adać ono będzie do­
jazd tramwajowy. 

Powstanie tych o~iedl : znacznie 
się przyczyni do upiększenia m'" 
sta pod wzglc;dem estetycznym i 
urbanistycznym, zwłaszcza. że 
p:erwsze osiedle powstanie w cen­
trum miasta. · 

Dzięki bu 'ow b o:l ;~Hi zo :; tan::? 
rozwi<.;zana i 2>zcze j 2dna i12-1 ąca 
kwe:t ia, n1 '1 k ' órc j r ozw!;:::n.'.em 
boryka si~ tz:::·· ' ~ t ·' ..,-:z'1 ' C? od daw­
na dyrekcj3. PZP°'· M:anow:dr> 
oko'o 1000 rabotników zatrurinlo­
nych w PZPB, m' ~~- • , a por! Pa­
bian cami, n ' erzacl':o ni1w 2t w 
ml ejscown~ .... iech odc1alon r '1 20-
30 km. R - '-otn '. cy ci tr~ -'ł w:cle 
drogocen n'.~.: o cza<: tl na c1 oiazdy 
do mie.i"'ca pra~y . r. :2rzadko się 
spóżniai 1· r -:p 1to:!uj :c dezor~an l ­
zad ę produk-:: j:. 

Równ; e7. ci robotn cy ot rzyr,n­
i ą przydz : 1ły w nowych os' 2dlnch. 
Dodać m1't'ży, że bloki mie;;zkal­
ne b!idą budowane tak, by pozo­
stawała do dyspozycji duża ilość 
mieszkań t"'~ 1 • .-,.., 1 ~ 0 ' rr·,vrli . ilłk 
2 i 3 pokojowych. Dzięki temu 
tak liczne ro::lziny robotn 'cze ,11k 
i bezdzietne m3lżeń!twn bE,'.dą 
mogły być umie:izczone zup"'nie 
wygodnie • B. 

Wy&talivr. 
l!~s~ezo ~ore11ke 

W dniach od 8 - 30 sierpnia w 
lokalu przy ul. Wandy Wasilew-

RADOMSI{O 
Z1kład Urządzeń Kotlarskich w 

Lfadomo;ku ttlega stałej rozbudo­
wie. W przy.szłyrr roku Zakład 
ten uzyska własną bocznlcę kole· 
jową oraz szereg nowych budyn · 
l•Ów, w których znajdą pomies7· 
czenie biura i warsztaty produk· 
cyjne. 

· wrnLtJR 
W d,niu 1 sierpnia rozpoczął się 

Jrug t turnus kolonii letnich, zor­
ganizowany przez TPD. Z pierw­
szego turnusu dzieci powróciły 
wszystkie czerstwe, zdrowe. Przy 
były one znacznie na wadze, co 
świadczyło o dobrym odżywianiu. 
W druim turnusie, który trwać 
będzie do 28 sierpnia, gościć będą 
na kolc.niach letn ich dzieci War­
r.zawy w liczbie 21. 

V BORY 
skiej 5 zci-bn'e otwarta wystawa :ło 
r.a<o'7ego .,, _. ' tni-'!0 n '1ro1' k •1 f ~· 
w.N-u. Wystawa będzie s ę mieś~ I 

Rady Zokładowej 
PZPB 

c ~ w bu · p · .. u w którym prz. • ' W PZPB w Fabie.nicach czyn:o­
prowatlzat' się b~t' z ie r6"Vnoc~0ś · j ne są już przygotowania do wy­
nie rej2strację poborc·.vych. Pobo- borów nowej Rady Zakładowej. 
rowi-analfabe~i, będą wci <:.~ani Został już wyłoniony Komitet 
111 specjalne kur:;y dla analfabe- Wyborczy. Jak nas informują, w 
tów. l" 3 chodz;icvch wyborach soorzą· 

W tym s"mym pomieszczeniu dzona zostanie lista Zw. Zaw., na 
znaj-lowa ć się b ~ -" i 'e duży k osk I któr ej b~clą f~u rcwać zarówn;, 
wszystltich wydawnictw partyj- nazwis:kt: bezpartyjnych jak i par 
nych zorctani1owany prz~z Spół· I tyjnych robotn ków i pracowni-
diielnię Wydawniczą ,.Prasa". ków fabryki. Jak nas informuje w Wydziale 

inwestycyjnym PZPB ob. Miller 
Stefan, kierownik Wvdziału, ogó­
łem w 2-ch osiedlach zamienkn 
około 3.200 osób. W pierwQzym 1 
plan'e do nowego osiedla zostaną 
przeniesieni robotnicy, którzy 
mlesz ają jeszcze w rozpadają": 
cych się ruderach, które fabryk.an 

ys. 
z<:łoży. · rk oŹ '!'łcv Zachacłn:ej U 1~ra nv 

PZPB w Pabianicach należą do 
tych zakładów włókienn i czych w 
Polsce, które wykazują stały 
wzrost zatrudnienia. Obecnie ilość 
zatrudnionych w tej fabryce ro~ 
botników znacznie przekroc:ryła 
11.000 osób. Tendencja do wzrostu 

nowa, wysokoprężna kotłownia w I dług najnow zych wymogów tech 
Centrali przy ul. Armii Czerwo- nik i będzie cailrnwic:e ztn~cha­
nej. Po .likończeniu prac nowa kv nizowana. 
Wiwnia będzie posiadała moc do Ogólna suma inwedycjl, prze-
38 atmosfer, zam· ast dotychczaso- widzianych dla PZPI3 w Pabiani­
wych 15. Będzie to miało dużC' cach na rok 1919, wyno· i 232 mil. 
znaczenie dla- umożliwienia stałe- zł. Nie jest rzeczą wy'~luczoną, że 
go wzrostu produkcji fabryki. Ko- surna ta może ulec j c:.:zczc pod­
tłownia zostanie urządzona we- wyżce. 

ci przedwojenni ochrzcili pie~?.· 
czotl wą nazwą „domków familij­
nych". Takich rodzin mamy 92. 
Wszystkie one zostaną przeniesio­

Obwody zachodnie i zakarpac-1 bajnów. młocarni i innych sk1m­
kie Ukrainy liczą obecnie 5.315 pllkowanych maszyn rolniczycih 
kołchozów. Przodują wśród nich W młodych kołchozach pracują 
obwody czerniowicki i zakar.pucki, ectki agronomów, .zootechników i 
w których od 73 do 93 procent go innych specjalistów rol,nictwa. ~a 
~podarstw chłopskich zjednoczyło !!zeroką skalę ,odbywa. się szkolenie 
się już w lnłchozy zorO'aniz'Jwa- rnechan!zatorow rolnictwa. prza­
no na tych t~rcn!l.cł~ 201 "ośrodków wodnicz.ących _k~łchozó~, ~rygadzi 

lości Z" 1ru·1n:onych trwać będzie 
nadal.. Pl " n inwestycyjny fabr;vki 
przewiduje dalszą rozbudowę sze 
reg!ł odclzitt'ów 1-uotlukcyjnych, ł'O 
pociągnie ze sobą przyjmowanie 
do nr•"tY rł~ls11:vi:h robot.n:Y-ó\ •, 
. Zgodnie ze zobowiązaniem, przy 
Jętym na s ebie przez robotników 
część przędzalni 5-tej - oddział 
1-.szy, została wykończona 22 lip­
ca w dzień święta PKWN-u. Dal­
sze cz,ęści tego oddziału zostaną 
odda.ne do uiytku w najblitszym 
iu:i tzasie. Przędzalnia ta będzie 
jedną z najbardz'.ej nGW<>etesnych 
w Pols1!e. Całość maszyn wmonto­
wanych na rowej przędzalni sta• 
nowi ostatnie słowo techniki. Każ 
da maszyna będzie miała swój 
własny, indywidualny nauęd. Dzh~ 
ki temu będą one uniezależnione 
od siebie w wypadku uszkodzeń. 
Przędzalnia będzie po~iadać 24.800 
nowych wrzecion. 

W budowie znajduje się rów­
n:ez nowy oddział przygotowaw­
ci:J'. tkaln pr;v ul. Armii Czerwo­
ne.]. W to1< 11 r r-b•1 -'owy znajd1:.;e 
się oddział Nr 23 i inne. 

Przystąn:ono r6-.:,fr.:..: do rozbu­
~l?WY istn i_ejącei na terenie fabry­
'' gazowni. Ca.>;own 'a ta już obe­
cne 7aop~truje w f.!az pabian;rką 
Fabrykę Zarówek L-1 oraz Fa­
brykę C1'emiczną. 

W bu-'!owie z.•3jduje się dalej 

Sporto,vcy 
P hie,n!c 

nowiqztJjQ kontakt ze W\iQ 
Łączność miasta ze wsią zatacza 

coraz szersze kręgi. Na wieś dla 
udzielen ia pomocy chłopom w 
akcji żniwnej wyjeżdżają prócz 
robotn:ków rfrwni.eż sportowcy, 
'.:tórzy g1ówny jednak wys łek 
:dadą na pomoc w rozwoju wiej­
s'.dch or.gan'zacjj sportowych. 
o~tatnio wyjechała do Sędzie­

iewic e'.dpa kulturalno-oświatowa 
PZP~ z Pabian!c. Sportowcy pa­
b amccy zapoznali chłopów z róż­
nymi ro:izajami sportów oraz z 
gimnastyką. 
Należy przypuszczać, ze spor­

towcy z Pabianic pomogą entuzja 
storn sportu na wsi przy założenJU 
Ludowego Zespołu Sportowego. 
Podbne zespoły powstają w wielu 
wsiach ' polskich. Niektóre z n·ch, 
jak np. Ludowy Zespół Sportowy 
z Żurawicy, odniósł duże sukcesy 
na ostatnich mistrzostwach lek­
koatletycznych kobiet w Łodzi. 

!le do nowych bloków, a rudery 
zni~zczone. 

Poza tym pierwszeństwo w u­
zyskaniu przydziału na m!eszka­
n · a w nowych osiedlach, będą mie 
li przodownicy pracy. 

h kt , w tym r 1 m stów, kierowrukow o gm w i llod0v, 
maszynowyc , ore t ców b dła. 
otrzymały tysiące trak+,orów, klin Y · 

W walce o wy~okie urodzaje od 

zw· ązek S".mopomocy Chłopski ei · spieszy z. o mocą.„ 
znaczyły się· dziesią,tki tysięcy k0ł 
choźników. Wielu z nich otr.>.yma 
ło tytuł Bohatera Pracy Socjal:­
stycznej oraz ordery m~tiale 
Związku Radzieckiego. 

Dw•r.( si~tki hłop6w let zy s ę n 1 koszt p~ ńst~~ w u ,~ro?is~<~ch Chłopi, którzy zjednoczyli się 
w kołchozach uprawiają już pc­
nad 2,2 miliona ha ziemi me.szy:11i 
ml i narzędziami z ośrodków ma 
szynowych, 

Do Powiatowego Zarzą~u 
Samopomocy Chłop!lkiej w 
Końskkh. 

W poczuciu głębokiej 
wdz:ęcznosci, zasyłam ser­
deczne podziękowania za u• 
dzielenie mi skierowania do 
Ciechocinka, bo cho(! teraz 
doznam ulgi w moim cierpie­
niu. Gdyby to wczMniej miał 
kto się tak mną zająć i za­
op' ekowac jak teraz to uczy„ 
nit Zwlą~ek Samopomocy 
Chłopskiej, to bvm nanewno 
nie była taką kaleką. Ale nłe 
stety, dawniej w czasach rzą­
clów sanadi to nikt nie por~y 
śll1ł o biednyPl chłop'e, czy 
chłonce ze wsi Dopiero teraz 
w PPlsce Ludowej, Samopo­
mo\: Chłon~'~a idr:ie t pomocą 
t;}m najM!.'dn\t"isz:vm. 

Tak jak ja i inni tu obecni 
chłopi, dozna1ą ttl~i w cierpie 
rifo1. Opiekują !lię tu nam;, 
jak dziećmi, ł jak dzieci wo• 
żą nllś w w6akach do kąpieli. 
Pan doktot i cała obsługa sa­
natoryjna dążą ws:&elkimi siła 
mi byśmy wt6cili do zdrowia. 
Nie mam słów wdzięczności 
dla wszystkich tu w sanato­
rium, jak i-. dla Samouomocy 
Chłopskiej, która mnię skie­
rowała do Ciechocinka. Je­
szcze raz w!ęc zasyłam ser· 
deczne podzlękowan'e Rządo 
wi Polski Lndowej, Samo­
pomocy i tym wszystkim, co 
się .przyczynili • do wysłania 
mmę na lecll!:en e. 

JÓZEFA MIKOS 
z Kornicy pow. kon~cki. 

* • * 
List chłopski z powiatu konec­

kie~o. chorej od niepamiętnych 
czasów przedwojennych a terlłz 
leczącej się na koszt Pai'lstwa w 
uzdrow sku, _ hie potrzebuje ko­
mentarzy. Jest on tak boqaty w 
treść, iż sam mówi za siebie. A 
mówi o wielkim dobrodziejstwie, 
o jeszcze jednej wielk' ej pomocy 
Pafistwa dla chłbpów biednych, 

chłopów mało i średniorolnych. wysiłku, leczy się dzięki pomocy 
Niedawno do Wojewódzkiego Rządu i Związku Samopomocy 

Zarządu Związku Samopomocy Chłopskiej, by wrócić do zdrowia, 
Chłopskiej w Łodzi przyszedł „za by z zasobem nowych sił stanąć 
interesem" dwuhektarowy gospo- do pracy przy swoich warszta­
darz oh. Aleksander Śmiechow- tach. 

Te wymienione ni.edoc1ągnlę­
cJ1. są drobne, ale jednak należy 
ich unikać. Kazde bowiem niedo­
ciągnięcie utrudnia pracę Związ­
kowi Samopomocy Chłopskiej i 
wprowadza zamieszanie w wiel­
kiej akcji, jaką jest pomoc Pań· 
stwa dla chorych chłopów mało i 
średniorolnych. Tasz. 

W młodych · kołchozach •bwo­
dów zachodnich i zakarpackie!;O, 
założono już przeszło 7.000 farm 
hodowli bydła, które posi!ld 1tją 
eetki tysięcy sztuk bydła. 

ski. Śmiechowski chory na Tegoroczny rozdzielnik Z.S.Ch. 
reumatyzm, czynił wrażenie czło- przewiduje wysłanie na leczenie 
w~eka przedwcześnie zestarzałe- 1.80 chłopów z terenu naszego wo 
go. nie nadającego się do żadnej jewództwa. Chłopi wyjeżdżają 
pracy. :.=:kierowano.rro na leczenie, grupami i tak na przykład w mle CzulełP!.:C..fJł _.,. .~'11'tł'I 
chocia1. Smiechowsld opierał się. siącu czerwcu skierowanych było 

- Gd7' eby to chłouem kto się do uzdrowisk 39 os6b n::i. leczenie 
ro:ajmował? - oponował. Przed bezpłatne i 9 na leczenie płatne 
wojną nie wv~vłano ('hłopów na w miesiącu sierpniu wyjedzie do­
leczenie i jako§ się żyło. A jak ośrodków kuracyjnych 43 chło­
ktoś miał chorować. to widać ta- pów mało i średniorolnych. 
kie było je1:10 or1eznaczenie. Zwi'ązek Samopomocy Chłop-

A jednak Smierhowski pojechał sklej stara się wszystkie podan;a, 
do uzdrow'ska. I kiedy wrócił pra jakie napływają z powiatów za­
wie wyle<'7onv. przv„zedł ponow łatwić pozytywnie. Ale podal'l 
nie do Zwiazku Samopomocy. tych jęst 'tak dużo, że niuaz trze­
Nie „:ra interesem", jak to uczy- ba przekraczać określone planem 
nił pierwszvm razem. Przyszedł kontyngenty. Olbrzymią pomoc 
podziękować ze łzami w oczaf'h przytym okazują Zarządy m·ej­
za pomoc, za przywrócenie go do scowości uzdrowiskowych, które 
7drow!a. oprócz określonej i.lości miejsc 

Członkowie Pod~tawowe; Orga­
nizacji PZPR w Klwowie rozu­
miejąc znaczenie wykonan·a pla­
nów kontraktacji trzody chlew­
nej. zorganizowali wspólny wy­
•azd w teren wraz z członkami 
Stronnictwa Ludowego. W wyni­
ku wyja7Cl•1 7-1-o„t'!'"lktov 'an ·1 204 
sztuk trzody na terenie gminy. 

Towarzysze z Klwowa apeluj" 
tą drogą do innych organizaci t 
partyjnych, aby poszły Z9. ich 
przykładem I dopomO!lly w rael i­
zacji planu kontra1;:tacji trzody, · 
współpracując przy tym z organi­
zacjami SL-u i PSL·u w teren e 

J6ief MoruA. 

Drga iZd!W n·e spółek ·W dnych 
na nowych zasadach Śmiechowski pojedzie jeszcze. przyjmują dodatkowe zgłoszenia 

raz na koszt Państwa do uzdrowi- chłopów na leczenie. Bo przecież 
ska i wvzdrowieje napewno cał- chodzi tu 0 dobro i zdrow:e ludzi Ministerstwo Rolnictwa i Re- dzeń wodno-meliora.cyjnych w o}, 
kowic!e, w każdym razie już dziś pracy. form Rolnych wydało w tych rębie danej spółki wodnej nie bt 
człowiek ten nie chodzi przygar- Ale są w tej wielkiej, prowadza dniach zarządzenie, które zo!J•.J\V~ą dzie · decydownł głos ozłonk11. spół 
biony i smutny. Wstępuje weń nej przez Związek Samopomocy zuje rejon

1
owe kierownictwa ~·ob~t ki w zależności od posiadaue~o 

•dro'vi·e. . d wodno-me iorac jnych do orgam- obszaru ziemi ornej. · z którą. " ' Chłopskiej akcji i pewne me o- k h 
Takich, J

'ak ob. Józefa Mikosi'o . . . M' . . p . t ~owania nowych sp,ółe wodnyc , wszedł on do spółki, lecz kolej-
ciągn: ęcia. ianowicie owia owe mających na colu utrzymywanie ność potrzeb. 

wa z KC>rnicy, czy ob. Aleksan- Zarządy Z.S.Ch., nie należycie za- w należytym stanie urządzeń wcd ':rest to 11:asadnicza. zmiana w 
der Śrniechowski z Wielkiej Ło~ poznały się z odnośnymi okólni- no-meliorccy jnuch i do wnawia- działalności spółek wodnych. W 
dzi, jest na terenie województwa kami, mówiącym: kogo, i gdzie na nia działalności dawniej założo- Polsce przswrze~niowcj Jzłone:< 
łódzkie~o dziesiątki. Dzies ' ątki leży wysyłać na leczen 1e. Dlatei?;o nych. spółki wodnej, posiadający n&i· 
też chłopów i chłopek małorol- w czerwcu zdarzyły się wvpadki, Nadzór nad działalnością. ~rółdt większą ilość gruntów mógł tądFl.ć 
ny.eh ora~ . śred,niorolnych wyje- iż lekarz powiat?wY. ~ysłał jed- wodnych obejmą Starostwa. Do- podjęcia prac konser\ve.cyjnych na 
dz1e lub Juz _wyJechał~ ,do. uzdro- 1 nego chłopa _z W1elk1eJ Ł?dzi do , pilnują one zas".dy, że przy potiję swoich gruntach w pierwszej ko. 
wlsk. Z powiatu brzez nsk1ego po Lądka ZdrOJll, skąd wrócił po 8 . ciu prac przy konserwacji urzą- lejności. 
jechały Maria Dudziń~ka i Helena ' dniach. Okazało się, iż wspomnia- , „ ~uN 1 11 1111 ~™' '""' ,,: ''"~"' · ~, ·"' "' 11 "' 

PakowiJka - jedna do Połczyna. ny obywatel winien był się leczyć CENNIK OGł...OSZE:S 
druga do Czerniawy, - z powia- na miejscu w Łodzi. Podobny wy w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 
tu koneckie.iso do B11ska sk erowa padPk zdarzył się w Rawie Ma- zn jednostkę obliczeniową dln ogłoszeń wymiarowych prl'!y· 
ny zor-tał ob. Józef Le~-,;„k z ło- zowieck :ej. Wreszcie zdarzają się ięto 1 mm przez szerokość > łamu (szpalty). w tekście i za tekstem 
wickiego pojechała do Kudowy wypadki, że Powiatowe Zarządy _ 6 łamów po 45 mm 
Antonina Mar~t. z pow . wieluń- Z.S.Ch. kierują na leczenie bez- Wielkość ogłoszeń 
skiego Władysłnw Barcik przeby- pośrednio chorych do uzdrowisk, od l do 100 mm 
wa na leczenit1 w Iwoni"?;U 1 w1 e~ bez uprzedniego badania lekar- od 101 do 200 mm 
lu, wielu ludzi chorych, do tej po- skiego na miejscu. A tego czynić od 201 do 300 mm 
ry n iezdolnych do jakiegokolwiek nie wolno. oowyżei 300 mm 

Zr tekstem 
70 

110 
160 
200 

Nekroleigi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 



str. 6 

PierUJ!!izq po wojnie 

Międzynarodowy Konkurs Chopinowski 
wzbudził zainteresowanie całego św ata 

Zapowiedź udziału pian:st6w 14 narodów Około 7 tysięcy pocztowców Wt~c~~r~
1

t;;ą się Pierwszy po WOJnle Międzynarodo_ 

'Wy Konkurs Chopinowski, którego o­
twarcie w ramach Rokn Chopinowskie_ 
go nastąpi w Warszawie w dniu 15 
września br., wzbudził zainteresowa.­
:nie kół muzycznych całego Świata. 

Do udziaJ:u w konkursie napłynęły 

już zgłosze11ia z kilkunastu krajów. 
Związek Radziecki. zapowiedział udział 
10-12 kandydatów. Zgłoszenia nade_ 
ełali' pianiści: z Austrii (9 kandyda_ 
t6w), Węgier (8), Brazylii (6), An­
glii (6), Jugosławii (5), Meksyku (2), 
Stanów Zjednoczonych (8) oraz z BuL 
garii, Czechosłówacji, Niemiec, Szwaj 
carii, Urugwaju i Włoch - po jednym 
kandydacie. Polonia zagraniczna re­
prezentowana będzie przez 1 kandy_ 
data. 

Ekipa polska składa6 się będzie z 
kandydatów wyłonionych drogą. elimi_ 
nacji krajowych. 

W skład międzynarodowego jury 

0...-'ERA SLĄSKA 
W P A&STWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dmia 5 sierpnia 1949 r. o go­
dzinie 19-ej opera. „CARMEN" G. 
Bizeta. W pa.rtii tytułowej Krystyna 
Szczepańska oraz M. Kunińska., O. 
S=borowska, N. Dubinówna., W. 
Domienfocki. H. Paciejew&k.i, St. Do­
bia.sz, Wł. Lwowicz, A. Łukasik, 

P. Wołoszyn; .kapelmistrz Jerzy Sil­
lich; reżyser B. F.olański. Choreogra­
fia St. Miszczyk. Dekoracje i kostiu­
my St. Jarocki. 

Jutr-0, dnia. 6 sierpnia 1949 r. o g<>­
dz:inie 10-ej opera. ,,Don fasquale" 
K. Donizetti. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Łódź, Ul. Daszyruikiego 84. 

Od poniedziałku, dnia 1 do koAoa 
eierpnia codziennie o godz. 19115 w 
~eatrze Kamera.lnym komedia Shawa 
„Szczygli Za.ulek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. PiotrkoW11ka 94. 

Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa" 
()statn 1e d 111 I 

-ILllllA-
ADRIA - „Mężczyźni w jej życiu'! 

godz. 16, 18, 20 
:BAŁTYK - „Młoda Gwardia." 

seria II 
gc<lz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
.dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - ,,Program Aktualności" 
Nr 34 

godz. 11, 1-2, 13, 16, 171 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Zielone lata." 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 181 20 
dozwolony dla mh>dzieży 

POLONIA - „ U1ica. Graniczn11.•• 
godz. 15,30, 18, 20130 

PRZEDWIOśNIE - „Wołga! Wołga!" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Młoda Gwa.rdi&" 
seria I 
godz. 15.30, 181 20.30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA :.._ „GuweTnantka" 
godz. 18, 20,:io 
niedozwolony dla młodzieży 

REKORD - ,,Bohaterowie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina" 
dozwolony dla m!odzieży 
godz. 18, 20 

STYLOWY ....:. „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

śWIT - „Aleksander MatrOS-Ow" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mło'tlzieży 

_TATRY - „Pocałunek na stadionie"" 
godz. 16, 18, 20 
do.zwolony dla młodzieży 

~CZA - „Tragicmy pości-g" 
godz. 17, 19, 21 · 
niedozwo.Iony dla młodzieży 

WISŁA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. dzieci i młodzieży 

Wl-OKNIARZ- „Wieś n.a pogIIS.niczu" 
. godz. 17, 19, 21 

dozwolony· dla inłodzieży 
WOLNOść - „Powrót do domu" 

godz. 16, 181 20 
d ozwolony dla dzieci i mlodzieży 

ZACHĘTA „CarriA kł.a.m.ie". 
godz. 16, 18, 20 

konkursu wejdą: z Polski - Zbigniew 
Drzewiecki (przewodniczący jury), Bo 
lesław Woytowicz, Jan Ekier, Jan 
Hofman, Henryk Sztompka, Roman 
Jasiński i Jerzy :turawlew, inicjator 
międzynarodowych konkursów chopi­
nowskich; z zagranicy: Carle Zecci, 
Lew Oborin i Paweł Sieriebriakow 
(ZSRR), Franciszek Maxian (Czecho_ 
słowacja), Dymitr Nenow (Bułgaria.), 

Lajosz Hernandi (Węgry), Alfred Men 
delson (Rumunia), Marguerite Long 1 

Lazare Levy (Francja), Frantz Jo­
zeph Hirt (Szwajcaria), Gotfried Bonn 
(Szwecja), Magdalena Tagliaferra 
(Brazylia), Artur Hendley (Anglia), 
Joseph Marx (Austria), Sem Dresden 
(Holandia), Blas Galindo (Meksyk) 
oraz Olin Downes (USA). 
Mężem zaufania jury będzie Jerzy 

Lefeld,· komisa.rzem konkursu miano_ 
wany został Witold Rudziński. 

Przewidziane są. na konkursie na_ 
st~pujące nagrody: 

Nagroda. pierwsza. - Prezydenta. 
Rzeczypospolitej w wysokości 500 tys. 
lłotych. 

Druga - Prezesa Rady Ministrów -
400 tys. złotych, 

'fyzecia - Ministra. Kultury i Sztu­
ki - 300 tys. zł. 

ązwarta _. Prezydenta m. st. War_ 
szawy - 250 tys. zł. 

Przewidziane są poza tym dalsze 
nagrody: Związek Kompozytorów Pol­
skich (250 tys. zł), Polskiego Radia za 
najlepsze wykonanie mazurków (na_ 
groda symboliczna), Polskiego V{y_ 
dawnictwa Muzycznego (Zbiurowe wy­
danie wszystkich dzieł Chopina) itd. 

~~) 
12.04 Wiadomości południowe oraz I 

przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 „Na swojską nutę". 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwila mu_ 
zyk.i. 13.35 Muzyk'.a obiadowa. 14.00 
„OpowieM o Chopinie" (23). 14.15 Mu 
zyka kameralna. 14.35 Arie operowe. 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) ~ 
twórczości Franciszka Schuberta. 15.10 
(L) Kalendarzyk imprez sportowych. 
15.15 (L) Aktualności łódzkie. 15.25 
Informacje. 15.30 Skrzynka technicz­
na. 15.45 „Wspomn-ienia Festivalu Mu_ 
zyki Ludowej''. 16.05 „Kształcenie no_ 
wych kadr nauczycieli". 16.15 Skrzvn­
ka PKO. 16.20 (ł'..) Pianiści radziec_ 
cy grają Chopina i Czajkowskiego. 
16.35 (L) W ramach audycji Tow. Przy 
.iaźni Polsko-Radzieckiej - „Opowia_ 
-lanie o pewnym chłopcu" K. Paustow 
•kiego. 16.50 (l..) Fragment książki A. 
Winogradowa · „Potępienie Paganini' e_ 
go" pt. „Pogrzeb". 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 Koncert dla. przo­
downików pracy. 18.00 „Legion polski 
w republikańskiej Hiszpanii". 18.15 
Przegląd prasy młoqzieżowej. 18.20 
„W rytmie tanecznym''. 19.00 II dzien 
nik popołudniowy. 19.15 ,,Porozmawiaj_ 
my". 19.20 Koncert rozrywkowy -
transmisja z Budapesztu. 20.00 „Kształ 
cenie upodoba:ń kulturalnych''· 20.15 
Muzyka. 20.20 Audycja słowno_mu­

zyczna. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
„Daleko od Moskwy". 22.00 (l..) „Mo_ 
zaika muzyczna". 22.45 (L) Humo­
reska pt. „ Trzeba się uspołeczni6''. 
22.58 (Ł) Omówienie programu lokal_ 
nego na jutro. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Koncert muzyki dawnej. 
23.50 Program n& jutro. 24.00 Zakoń_ 
czenie audycji i Hymn. 

W. A:iaiew 

weźmie udział w eliminacjach do ·wyścigów etapowych jazdy na motocyklu 
organizowanych tJrzez Spółdzielnie Wvdawnicze 

„Prasa" i .Czytelnik" w ramach wyścigu doÓkoła PolsĄ\ 
N a pos~czególnych etapach VIII wyścigu dookoła Polski od- j Spółdzielni Wytwówzych „Sol'.dar-

będą się, jak już pisaliśmy, wyścigi listonoszów 0 tytuł najlep ność" - teczka skórzana'. od Mi~i­
szego kolarza-pocztowca i najlepszą pocztową drużynę kolarską. ster.stw~ Kultu~y i Sztuki - radw­
Do tych wyścigów stanie w sumie około 900 pocztowców-kolarzy, odb:orm.k m~rk1 „Aga" oraz od C'_en 
reprezentujących około 220 obwodów (powi„tów) pocztowych W tr~h MihęslnekJ - 15 kpaczek, zav.r.e-
n "bil' · d · l 7 i · b · . • raJącyc u susowe onserwy nuę-
~J zs.zą rue zie ę • s erpn1a . o~ ędą. się obw~d~we w~śc1gi eli- sne. 

m?tacyJne. W wyścigach elum nacyJnych wezm1e udział w su- Również we wszystkich miastaci1 
m1e około 6 - 7 tys. osób. etapowych trwa zbiórka nag:·ód. 

Dwie największe Spółdzielnie Wydawnicze Czytelnik" i Pra- Komitet Organizacyjny liczy, że 
"fd

0 

" " d fd .• sa u un owały dla najlepszego kolarza-pocztowca motocykl jako na~ro .Y. u un '?wane prze~ ms.y-
czołową nagrodę. Zwycięzców czeka poza ty ł . h tucJe : społeczenstwo polsk:z, bęC:ą 

, , m ca Y szereg mnyc nagrodą dla kolarzy i dowodem, 
cennych nagrod szczególnie wobec zawodników -
Wyścig KolaJ.'Ski Dookoł:l Polski Do Komitetu organizacyjnego robotników z państw zachodnich, że Sekcja Motorowa ŁKS Włóknial'i 

zgromadzi na starc'.e kilkudzies'.ęciu wpłynęły następujące nagrody: Pre- w Polsce sport otoczony jest opieką zawiadamia wszystkich zaintereso­
zawodników zagranicznych i pol- zydent R. P. Ob. Boleshw Bierut i sympatią tak władz, jak i społ~- wanych, że wykłady kursu nauki 
skich. Wysiłek ich zostanie Il"{gro- ofiarował radio-adapter dla zwyclę- czeństwa. jazdy na motocyklu rozpoczynają 
dzony wa~·tościowym: nagrod_-mi, skiego zespołu• konkurencji krajo- ---------------1•się w poniedziałek, dnia 8 s:erpnia 
które ofiarowują '.nstytucje i oso!Jy wej. Marszałek Polski M. Żymierski L kk tl . o godz. 18 w sal: Zw. Zaw. Pracown. 
prywatne. ofiarował reprezentacyjny rower, e oa BCI wąg:erscy Włókien„ Sienkiewicza 13, I piętro. 

produkcji polskiej, Ministerstwo Nieobecny uważan:ii będzie za re-

Zgo~na współpraca 
lekkoatletów 

z piłkarzamv 
W n'.edzielę, dn~a 7 bm. na stadio­

nie przy Alei Unii 2 w przerwie me 
czu piłkarskiego o Mistrzostwo w 
Klasie Państwowej pomiędzy WKS 
Leg:a Warszawa a ŁKS Włókniarz 
- godz. 18, Sekcja Lekkoatletyczna 
tego ostatn:ego - przeprowadzi sze 
reg konkurencji propagandowych. 

Rozegrane będą m. in. bieg na 
800 m mężczyzn, oraz sztafeta 4xl00 
(dwie drużyny męskie i jedna żeń­
sk" - „ wv,..fiw-n::inii>m\. 

Zawody powyższe mają na cet..i 
propagandę lekk::ejatletyki, która 
zdobyła publ:c1..ność łódzką po mi­
strzostwach kob:ecych Polski, roze­
granych w Łodzi w dniach 30 i 31 
lipca rb. w ramach jubileuogzu 
ŁOZLA. 

1200 zawodników 
na S~artak~adzie 

okręgu mińskie!o 
MOSKWA (obllł. wł.) - W Mińsku 

zakończona została V Spartakiada. 
tamtejs~go okręgu, w której wllJi~o 

udział 1.200 zawodników. Na uwagę 
zaeługują wyniki młodeg<> z.a.wcdn'kA 
Złntnik.r.wa, kt.&ry uz.ysk.a.ł w skoku 
w dal 6,89 m„ w skoku o tyczce -
3,5C m i w trójskoku - 14,30 m. 

Doskonałe wyniki 
pływaków radz~eckich 
Na. 21awodach pływukiich, w któ.. 

rych spotkali się zawodnicy Arm'i i 
Floty, uzyskano dtcbre wynri.ki, mi~­
dzy in.: 

100 m st. mot. - SkrlpctZ>enkow 
1 :10,7; 200 m at. mot. Sk.ripczenkow 
2 :42,l; 100 m st. mot. - Kokorin,a 
1:30,2. 
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Spraw Zagranicznych zgłosiło, Jako W Katowicach · zygnującego ~ skreślony z listy. 
nagrody, dla trzech najlepszych za- 3 i 4 września br odbędą się w K'.l Umożliwienie zorgan:Zowania kur 
wodników Polonii Francuskie.j ro- kwicach międzynarodowe zawody lek su zawdzięczać nale2y pełnemu zro 
wery wyścigowe „Bałtyk", Za,rząd koo.tletyczne, z udziałem zawoi!'.l;ków zumieniu i przychylnemu ustosim­
Główny ZMP ofiarował również ro- węgierskich i czołowych lekkoatletów kowaniu się Prezesa ob. Przybyła 

i K~erownika Zrzeszen'.a Sportowe­
wer wyścigowy, Prezes Zarządu polskich. Węgrzy n.ad~słnli już skład go Włóknfarza, ob. Leszewskiego, 
Głównego Spółdzielni Wydawniczo- 12 s•b~...,, :J ekipv, który pr: ed9tawi'l dzięki którym Sekcja• Motorowa 
Oświatowej „Czytelnik" ufundował się !JR •tępująco: ŁKS Włókniarz otrzymała fundu­
dla zwycięskiego zespołu w konku- Bartha (100 m), Krivanszky (400 sze na przeprowadzenie kursu tak 
rencjl młędzyna.rodowej dużą -minia metrów)• Garay (800 1 1500 i:.:::~;·( .; potrzebnego do umasowienia sportu 
turę kolumny Zygmunta oraz dla Bakce (1500 m), Kiss (skok w motocyklowego wśród rzesz włók­
zawodników tego zespołu minia- Tima. (200 m), Honenna.t (ty.czk::.), niarzy. 
turki kolumny. Od Polskiego Mono- Nemeth (młot) oraz kobiety: Gyarma iiiifi:il••m••••••••• 
polu Solnego, jako nagroda, wpły- ti (skok wzwyż i 80 m ppł.) i Zsolnai 
nął zegar na biurko, od Centrali (dysk)· 

Reprezentacyjni ,,obwiesie•• 
przykładnie ukarani 

S prawa niecdpOWiedniego zachOIWa nia się juniorów ·polskich, podczas po. 
bytu na Węgrzech, znalazła swój epilog na ostatnim zebraruu zarządu 

PZPN w dniu 2 bm. 

Na podstawie sprawozdania dele·ga 
ta. PZPN" z międzypań!i'twowych za· :> 

dów Węgry-Polska, rozegra.nych w 
dniu 10 lipca br. w Debreczynie -
oraz na skutek pisma, w którym opie 
kun węgierski przydzielony drużynie 

junio.rów Polskii - M.je wyraz nieza­
do"W'Olenia z ich .zachowania sią za.rząd 
PZPN postanowił ukara6 zawodn ków 
ZKS ,.Ogn~wo-Craoovia" w Krakowie: 
Kozę - 6 miesięczną dyskwalifika.cją 
z jednoezesnym p.-zbawieniem prawa 
reprezentowania b~ P()}alrt wzg!.. 
Okręgu, tak w kraju, Ja.k i Zagranicą 
na okres 1 roku (do 8 s',,. pnia 1950 
roku). 

Poświata - 6 tygodn. dyskwalifL 
kaeją (od 8 sierpnia. do 18 patdzterni 
ka. 1949 r<>ku wtącznie) z Jednoczes­
nym pozbawieniem pra.wa. reprezento_ 
wania barw Polaki względnie Okręgu 
tak w kraju jak i zagra.nici} do koń 
ca 1949 r. 

Kaszubę - nagallł oraz poZba.w1e­
niem prawa piastowania. god.nolict ka 

Pływacy Związkowi 
jadą do Szwakarai 

Do Zwi~zkowej Redy Kultury Fi­
zycznej i Sportu CRZZ wpłynęło za­
proszenie od Robotniczego Zrzesze.nia 
Sp.ortów Wodnych vt Bazylei dl!I. 2.i 
pływak~ i pływ!W2lek. polskich. 
Szwajc&rzy proszą, ·aby w. liczbie t:j 
zn.a.lazła się drużyna piłki wodnej. 

Pływacy polscy wystąpiliby w Ba. 
zylei (dwukrotnie) 1 Zurichu St. Gal­
len i Kolma.rze w dn.iMh 20-29 paz 
dziernilul. bt. 

pitana reprezentacyjnej drużyny ju. 
morów Pclski do k~ca. 1949 ii. 

Pozostałych zawodników drużyny 
repreilen bae·yjnr~ junioró„ zarząd 
PZP~ uprzedził, że w razie powtórze 
nia s1ę n'ewłaac1wego zacnowania, 
zarząd PZPN wyciągnie najdalej idą 
ce konsekwencje statutowe. 

Jednocześnie ttrząd PZPN wyraził 
podz'ęk-owa.nie zawodnikom I reprezen 
tacji Polski za. wysoce Rportowe Z'\.Cho 
wanie się na terenie Wfgier, z ok'­
zji m'ędzypaństwowych zawodów w 
Debreczynie. 

Wyróżnienie p0/,k1ch 3ęc/ziów -
Mjr. Szoa.der 1 Rutkowski 

kandydatami na arbitrów 
na mistrzostwo świata w Brazylii 

Zgodnie z propozycją. FIFA, Zarzitd 
PZPN postanowił przedstawi6 do od­
znac7l8nia. specjalną. odznaką. FIF A 
trzech polskich sędziów międzynaro­
dowych: mjr. Sz.na.jdra z Warsz.a.wy 
oraz :Michalika i Rutkowskiego z Kra 
ko wa. 

O odznakę mogą. u biega6 się sędzio 
wie, którzy prow&dzili cooiajmniej 5 
spotkań międzypaństwowych do dn .• 
1 lipca 1948 r. i conajmnie-j 2 spot::a­
n.ia po 1 lipca 1948 r. 

Ponadto' sędmowie mliędzyna.rodowi 
Sznajder i Rutkowski zostaną. zgłosze 
n.i przez PZPN, jako kandydaci, do 
prowadzenia. z.a.wodów o mistrzost-vo 
§wiata. które odbędą się w 1950 r„ 
w Brazylii. 

li' niedzietfJę 

Widzew-Spójnia 
Kluby Sp rtowe: Zw. Włók. Klub 

Sportowy „Widzew" i Zw. K. S. 
„Spójni.a" w Lodzi rozeFa.:ią. w nie. 
dzielę, dnia 1 sierpnia rb. spotkanie 
towarzyskie w piłkę n.OOną.. 

Zawody wyznaczolhO w godz. przed 
południowych, dla drużyn I..azych o 
godz. 11 a dla drużyn II-gich o go­
dzinie 9. na Stailionie Widzew.a. (da.w 
niej WD.fa) przy ul. Arm'.i Czerwo. 
nej. 

Ze względu na to, że drużyny po­
wyższe od długiego czasu nie rozegra 
ły ze sobę. żadnego ~potkania pilkar 
~kiego, mecz ten zapcwiada s:ę inte 
resują.oo. 

Finowie za?Jraszają 
naszych piłkarzy 

Robotnicz.y Klub Spo t-0wy „Turon 
Veikat" z .Finlandii nadesłał do Zwią. 
zkowej Rady Kultury Fizycmej i 
Sportu CRZZ. zaproszenie dla druży­
ny piłkarskiej, która we wrześniu ro­
zegrałaby 3 mecze na t-eren:e Finlan­
dii. 

Uśmiechnij się 

\ I/ 
_:::c)-

/ -...... 
/\\ 

VI rodzinie ma· ar.z:y 

1:~ serce mnie b-01i, gdy myślę o tym chłopcu. Matki też 
nie ma? 

Daleko od Moskwv 
Doskonale! Merzlakow to dusigrosz, właściciel -

potwierdził Kondrin. Żywy inwent::lrz zdobył niegodzi­
wą drogą, na koszt państwa, jest.em tego pewien. 

- Proszę, nawet buchalteria twierdzi, że należy mu 
dać w kark - roześmiał się Batmanow. 
Zapomniał jednak o Merzlakowie i k:izał Rogowowi 

wyznaczyć cieślów i przywieźć drzewo, ażeby budować 
wzdłuż drogi lodowej domki dla kierowników ruchu. 
Batmanow życzył sobie, ażeby na każdym kilometrze 
stał domek z telefonem, piecem, stołem i ławkami. Dom­
ki te będą kierować całym ruchem na drodze - my­
ślał glOśno Wasyli Maksymowicz. 

- Nie. W Nowińsku mieszkał u ciotki. 
Batmanow spojrzał za Tanią - bie,!:{ła lekko i zwin­

nie w malutkich walenkach. Czerwony szalik unosił się 
nad· jej ramieniem ... 

- Niech Fedosow sam szuka, - mruczał Rogow. -
Kabel został tak daleko zarzucony, że zapewne wpadł 
do wody. 

- Nie ma z czego żartować, sprawa jest poważna. 
- Wciąż się jeszcze sprzeczacie? - zapytał zbliżając 

się. 
- Chce ode mnie kabla, którego nie mam - uśmie­

chnął się Rogow. 
- Musi być. Przysłali go tutaj jeszcze drogą wodną 

- potwierdził Batmanow. Spojrzał na Kondrina. który 
starannie wypisywał cyfry. - Towarzyszu księgowy. 
Będziecie teraz musieli usilnie pracować. Musimy od­
naleźć wszystko, aż do ostatniej muterki... Sam będę 
sprawdzał waszą księgowość. 

- A więc Tatiano Petrowno, czy znajdzie się twój 
kabel? 

- Naturalnie, że się znajdzie. Wszystko należy zna­
leźć i zaksięgować - odrzekł Kondrin patrząc prosto 
w oczy Batmanowowi. 

- N o to doskonale. 
..:._ Merzlakow żąda zapłaty za krowę, świnię i drób. 

które zostały zarekwirowane z waszego polecenia, 
powiedział Rogow. Przedłożył mi nawet rachunek po­
dług cen wolnorynkowych. Spora suma! Co mam zrobić? 

- Jeśli jesteś zamożny - płać! - odpowiedział tym 
samym tonem Batmanow. Jeśli chodzi o mnie, to nie 
mam pieniędzy, mogę mu tylko dać w kark. Więzienie 
tęskni za takim typkiem, a on marzy o pieniądzach .. „ 

Kondrin uśmiechnął się. 
- Czy słusznie rozumuie. towąrzvszu księgow.v·? 

spytał Batmanow. 

Tania prosiła go, aby pozwolił jej wyjść na spotkanie 
teletechników i wrócić rano razem z nimi i przewodem 
do punktu. 

- Miałem co prawdś inny plan: chciałem was zain­
teresować budową drogi - powiedział Batmanow. -
Muszę mieć arbitra w~cigu pracy pomiędzy Umarą 
i Karpowym. Jednakże obejdę się, .nie będę was odry­
wać od waszej pracy. Idźcie po swoją brygadę i przypro­
wadźcie ją tu, jak najprędzej. Przywitamy was, jak 
drogich gości. Rogow, gdzie są inżynierowie? 

- U siebie. Wciąż kreślą, - z pobłażaniem odezwał 
się Rogow. 

- Nie wolno mówić o nich, takim protekcjonalnym 
tonem - są naszym głównym sztabem. Powiedz Kow­
szowowi i Beridzemu, ażeby wystawili rozkaz o pre­
miowaniu teletechników Postarai się dla nich razem 
z. Libermanem o dobry poczęstunek. Zasłużyli na małą 
uroczystość. · 

- Nic nie powiem dzieciom. Niech przywitanie będzie 
dla nich niespodziankąf - zawołała wzruszona Tania 
· zdenerwowała się na myśl o Gienku Pankowie. - Jak 
mam postąpić z chłopcem, Wasyli Maksymowiczu? Co 
mam mu powiedzieć? Z jaką niecierpliwością czeka na 
spotkanie z ojcem. 

- Proszę mu nic nie mówić, sam to załatwię - po­
ważni" i cicho rzekł Batmanow. - Musze sie nrzvznać. 

Dostrzegł posępne spojrzen;e Rogowa, stojącego w od­
dali. 

- Czegoś taki kwaśny Alekrnndrze Mikola_jew!czu? 
- Czy mój dawny punkt nie otrzyma podziękowanie'.' 

- spytał Ro!{ow . - Ni.e o sobie mv~lę Wasyli Maksy-
mowiczu. Moi ludzie pracowali w Tywlinie nie gorze; 
od teletechników. 

- Niepotrzebnie przypominasz, dJbre;o się nie za­
pomina. Twój dawny punkt otrzyma specjRln2 poc'··;~ 
kowanie. - Przejściowy Czerwony Sztandar ząrz'.ldu 
Zrozum' aleś? 
· - Teraz zrozumiałem. - Rogow po,·.rrs-:-lał 

- Skoro zrozumiałeś, to pomyśl w jaki s;-o:6b od-::-· 
brać przechodnią odznakę twojemu d:iwnemu punktow 
- dla ob?-cnego ... 

Kondrin zwiną' papiery i zawołał pr~echodzące"o po 
mocnika ks'ęgowego. Przeszli razem do sąs'.2dnier' 
składu. 

- Obserwujcie uważnie te;o cziow'cl::i - kiwn· · 
Batmanow w stronę Kondrina. _Wyd~~ -_, fr> lrnmuś pe 
dejrzanv. Pnejmuir~ inwentarz trz-:-b3 b-:·' - i2 uwain·: 
sprawdzić księgowość ... 

- Dobrze. Fr<!\'.•c!a jest tu od nic::!. wn1. 
- Nie b:,rlż ,-,~b2(' n'e~o s··· ;:tv•, · · n;~ \l·:ir?. P,O 

zaufaniem. Kiedy się przekonasz. że p'dej:·'.!enia są beL 
podstawne, wtedy uwierzysz mu ... 

Batmanow spojrzRł n1 ze~arek Z'ili""1ta się _goclz; 111 

zbiórki szoferów. Kiwnął na Ro·ww:i i skierował s' · 
do placu przed elektrownią, gdz'e m· ały się zebrać au+~ 
Ujrzał na drodze trzy pojazdy Sanie wiozły kotłv 
z obiadem d1a brygad Umary i Karpo\va. Na cŻele po·­
jazdów kroczvł Liherman '.)-02J3"1 


